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€sos wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni ńwiąteczne. 
dduielne Nra Czast, 9 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 
v Prenumeraća wynosi: 


muje się tylko od igo do ostatniego dnia w mi 


peeztowej. — Listów miefrankowanyjch nie przyjmuje się. 
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na rok | na kwarta? | wa £ miesiąc 
. ga | 6.złr. | 2 złr. 50 e. 
28 glr | 7 złe. | 3 str. 


Rękopismów nadsyłanych nie wraca sie 


najazdu szwedzkiego za Jana Ka- 
zimierza p. t.: 


„POT © PP.* 


"BEE" Nowo przybywający prenumeratoro- 
wie otrzymają początek powieści w arkuszach. 


Przedpłata na „CZAS“ 


od dnia 1go Stycznia 1885 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem: 
na cały rok 24 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
sir. 12 złr. 6 złr. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 


na cały rok 456 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski. drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "TEE 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem puczto- 
wym. - 
Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numera. 


IMĘ” Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su- 
kiennicach pod I. 2% w handlu ga- 
lanteryjnym p. M. Merza, handel 
z. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1 27, Sprzedaż gazet Kuklińskie- 
go w hall Sukiennic I. 6, księgar- 
nia S$. A. Krzyżanowskiego w ryn- 
ku głównym, handel Hessaw ryn- 
ku głównym, handel -Bajera przy 
ulicy Grodzkiej. ze? A 

We Lwowie przyjmuje prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar i tytoniu Nr, ? przy 
ulicy Trybunalskiej. "JE 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 1S grudnia. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 30 listopada br. 
udzielił Najwyższej sankcyi projektom ustaw u- 
chwalonym przez Sejm galicyjski, któremi zezwo- 
lono: ? 

1) gminie miasta Jordanowa na pobór opłaty 
gminnej od słodzonych napojów spirytusowych i 
araku ; 

2) gminie miastą Chrzanowa na pobór opłaty 
gminnej od napojów spirytusowych i piwa; 

3) gminie miasteczka Czudca na pobór opłaty 
gminnej od słodzonych napojów spirytusowych. 

Narodni Listy donoszą, że morawscy posłowie 
na posiedzeniu czeskiego klubu, zapowiedzieli za- 
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POUR IOSZÓ |ŻADAZE  ZEDYACWRTÓRSOZÓGA 


miar postawienia samoistnego wniosku co do|sulatów na generalne przystawał. Ścisłe przepro- 
zmiany ordynacyi wyborczej dla morawskiej wiel- | wadzenie przyjętego w sesyi obecnej systemu o- 
kiej własności i dla wyborczych okręgów miej- |szczędności, było zasadą, od której Izba i wczo- 


skich. Czeski klub przyjął ten wniosek jako swój 
własny, i starać się będzie pozyskać dla jego 
przyjęcia parlamentarną komisyę prawicy, klub 
prawicy i rząd. 

W węgierskiej Izbie wyższej objął wczoraj prze- 

wodnietwo baron Paweł Sennyey, nowo mianowany 
prezes tejże Izby. Wśród naprężonej uwagi wy- 
słuchano powitalnej mowy nowego prezesa, wy- 
czekując z jego strony ważnej politycznej enun- 
cyacyi. jąc po zej przerwie napowrót 
na arenę życia publicznego, uważał Sennyey za 
swój obowiązek przedewszystkiem stwierdzić, że 
obejmuje swój urząd przy zupełaem zachowaniu 
swoich niezmiennych zasad politycznych i przy 
zupełnej niezawisłości swego przekonania. Ponie- 
waż z rządem nie stałem — rzekł Sennyey — na 
solidarnej podstawie identycznych zasad, przeto 
uważałem za swój obowiązek jasno określić moje 
polityczne stanowisko zarówno wobec Korony, jak 
wobec rządu. 
. Oświadczam dalej, że pod względem polity- 
cznym nie żądano odemnie żadnych koncesyj. — 
Dodaję też, że koncesyj ani jedna, ani druga 
strona nie czyniła, — Widząc tedy zabezpieczoną 
wierność dla moich zasad, których wśród wszel- 
kich warunków ściśle się trzymać będę, a przy- 
szedłszy z drugiej strony do przekonania, że co 
do poszczególnych kwestyj moje od dawna wygła- 
szane zapatrywania zgadzają się z zapatrywania- 
mi rządu, uważałem za swój obywatelski obowią- 
zek, czyniąc zadość woli Monarchy, poświęcić na 
tem stanowisku moje słabe siły sprawom publi- 
cznym, a to tem więcej, gdyż stanowisko to nie- 
tylko umożliwia, lecz raczej wymaga, abym stał 
po nad stronnictwami, nie biorąc udziału w poli- 
tycznych zapasach. Naśladując w tej mierze przy- 
kład swego poprzednika, zastrzega sobie Sennyey, 
iż w razie sprzecznych z rządem poglądów, wy- 
powie otwarcie swe zdanie, a jeżeli jego zapatry- 
wania zgodne będą z przedłożeniami i pożyteczne- 
mi usiłowaniami rządu, poprze on je z największą 
gotowością. 

Z pośród przedłożeń, jakie zapowiedziała mowa 
tronowa, najważniejszą jest reforma Izby wyższej. 
Spodziewać się należy, że Izba magnatów w swym 
nowym kształcie odpowie historycznym tradycyom 
i nowszym wymaganiom czasu. Reforma musi być 
przeprowadzoną na tej zasadzie, aby stanowiła 
Aż w dziejach konstytucyi i ustawodawstwa 

raju. 

Po tem przemówieniu wyraził biskup Schlauch 
w dłuższej przemowie radość magnatów z powo- 
du powołania Sennyeya na stanowisko prezesa 
Izby i z powodu jego politycznych poglądów. 

kb Budapeszcie krąży pogłoska o śmierci Ko- 
szuta. 

„Z Zagrzebia donoszą, że szef sekcyjny Stanko- 
wicz udał się do Budapesztu, gdzie mają się od- 
być ważne narady. Urzędowy dziennik zagrzebski 
omawia zasługi bana hr. Khuen, któremu się po- 
wiodło przedłożyć pierwszy jednolity budżet dla 
Kroacyi i Pogranicza i podnosi znaczną stosun- 
kowo kwotę 2,200.000 złr., jaką się przyczynia 
Pogranicze do autonomicznego budżetu. Kwota ta 
wynosi 64 do 66 prct. ogólnych dochodów Pogra- 
nieza. 


_ Na wtorkowema posiedzeniu parlamentu niemie- 
ckiego odbywały się dalsze dyskusye nad etatem 
ministerstwa spraw zewnętrznych. Propozycye rzą- 
dowe zmierzały do tego, żeby liczbę konsulatów 
w Afryce i w archipelagu morza południowego i 
Oceanu spokejnego powiększyć, a dawniejsze kon- 
sulaty zwyczajne pozamieniać na generalne, jak 
n. p. w Captown i innych ważniejszych miejscach. 
Stosownie do wniosków komisyi, parlament ście- 
śniał, ile możności, liczbę nowych konsulatów i 
tylko wyjątkowo na zamienianie zwykłych kon- 


Z pamiętników krótkowidza. 
Przepisała Hajota. 
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(11) 
(Ciąg dalszy.) 


Następnej zaraz niedzieli ciotka|klęcząc w ławce 
obok mnie, przerwała sobie pobożną ekstazę, aby 
mnie trącić pod pulpitem, a że właśnie przecho- 
dził tuż koło nas barczysty pan Bieieki, więc z ła: 
twością domyśliłem się w idącej za nim wysokiej, 
szczupłej panience, przyszłej rozjemczyni graniczne- 
go sporu. — Doprawdy, ciotka miała słuszność : 
figurka była bardzo zgrabna, a z pod woalki bły- 
snęło mi coś biało i różowo. 4 Lotów? 

, To błyśnięcie sprawiło, że 80y po obiedzie oj. 

ciec rzekł jakby od niechcenia : „a cóż? możeby- 
śmy pojechali do Sicickich?* odpowiedziałem ró- 
wnież niedbale: „ Dobrze, jeżeli ojciec sobie ży- 
czy* — i z pewnem zaciekawieniem wsiadłem do 
sanek. — Panowie cj, ujadający Się ze sobą jak 
dwa głodne wilki przez usta swoich adwokatów, 
po za obrębem sądów żyli w bardzo dobrej komi- 
tywie i zgrywa się wzajem w rumel pikietę, od- 
wiedziny Więc nasze nje mogły ani zdziwić, ani 
co do celu swego obudzić podejrzeń. Podczas, gdy 
się ojcowie witali, ja i panna Sicicka staliśmy o- 
podal i przypatrywaliśmy się sobie ukradkiem, to 
jest ona zapewne skonstątowała wszystkie braki 
i zalety mojej powierzchowności Z przypisywaną 
w tem młody ża jw błyskawicznością, ja za 
zie tys powtómie jakieś blado-różowe, 
wielkie W ` 

Rozmowa Z początku szła p Sa Ån- 
tunina ueiadia gdzieś w kattu zda od dat 

ca mn s ĄCE! 
aien "pytanie lub krótszą ję, głosikiem jakieś 


pan Sicicki wprowadzał mnie Jeszcze odpowiedź; 


jąc natarczywie o przyczynę mego powrotu na 
wieś teraz, kiedy on myślał, żem ja już otworzył 
kancelaryę, panie tego, i wybierał się, jak Boga 
kocham, powierzyć mi swoją sprawę z tym szel- 
mą Nudbaumem, który mu kontraktu o zboże nie 
dotrzymał. Przyczem śmiał się na całe gardło, i 
mój ojciec śmiał się także, choć trochę żółciowo, 
mówiąc: „ej, sąsiedzie, sąsiedzie, kogo tam są- 
siad na dolinie Jozefata sprocesujesz?*, a pan Si- 
cieki odrzucał: „Kocioł garnkowi przygania, ko- 
cioł garnkowi* i znowu się śmiali. Już-to tylko 
na wsi ludzie mają taki talent do śmiechu. 

Brała mnie wielka ochota przysunąć się bliżej 
do panny Antoniny, ale jakoś nie wypadało. Śle- 
dziłem ją za to, o ile mogłem, zdaleka, gdy sie- 
działa. z przechyloną nieco na bok jasnowłosą gło- 
wą, gdy przechodziła przez pokój, lub krzątała 
się koło podwieczorku, i ruchy jej nadzwyczaj mile 
wpadały mi w oko. Było w nich coś miękkiego, 
okrągłego i estetycznego. Musi być bardzo dobra, 
myślałem , „co było najlepszym dowodem, że już 
z punktu widzenia matrymonialnego patrzeć na nią 
zacząłem. 

„Przy stole siedząc obok, przypatrzyłem jej si 
bliżej. Wydała mi się Darant przystojni, ii ty 
ko była „jakby nierówna, miejscami zbyt biała, 
miejscami zbyt różowa. Uderzyło mnie to również, 
że o ile mogła, odsuwała się odemnie , a gdy jej 
wypadło podnieść głowę i zwrócić się ku mnie, 
czyniła to z pewną trwożliwością, niewypowiedzia- 
nie ujmującą. Dobroć i skromność! dwa przymioty 
nadzwyczaj mało: cenione przez nas, w cudzych 
żonach, ale jakże pożądane we własnych! Jednem 


$|słowem, panna Antonina należała do tych kobiet, 


które budzą w młodym człowieku zwłaszcza takim, 
co nie poprzysiągł celibatowi, wszystkie instynkta 
rodzinne, rozmarzają go patryarchalnie i- każą mu 
myśleć nie o księżycowej letniej nocy, pełnej we- 
gstchnień i pocałunków, ale o domowym wieczorze 
przy lampie z gazetą w ręku i „nią*, szyjącą na- 


kłopot, wypytu- przeciwko: bardzo maluchną koszulkę. Do takiej 


raj nie odstępowała. 

Na porządek wczorajszego posiedzenia miał 
przyjść najpierw wniosek Jażdżewskiego o zapro- 
wadzenie używania języka polskiego w sądach 
okolie przez Polaków zamieszkałych, a następnie, 
o ile na to czas pozwoli, wniosek Wedella o za- 
prowadzenie opłat od czynności giełdowych. 

Nordd. Allg. Ztg rejestruje starannie wszystkie 
głosy dziennikarskie, pojawiające się dość licznie, 
które oświadczają się, że ks. Bismarkowi, w miarę 
powszechnie uznanych zasług w prowadzeniu spraw 
zagranicznych, nie wypadało odmawiać funduszu 
z powiększenie sił pracujących w tem minister- 
stwie. 

Ww podatek odbyła się we wszystkich ko- 
szarach berlińskich jednoczesna rewizya. Poszuki- 
wano podobno pism i korespondencyj socyalisty- 
cznych. Co dało powód do tego kroku, i czy co 
podejrzanego znaleziono, dotąd niewiadomo. 


Stowarzyszenie liberalne brukselskie, które wszyst- 
kie odcienia liberalae miało zjednoczyć, w celu 
nadania im tej siły zbiorowej, na której im obe- 
enie zbywa, rozbiło się zupełnie. Umiarkowane 
żywioły uznały, że spółka z radykalistami jest 
niemożliwą; skutkiem tego wystąpiło z niego du- 
żo członków, między nimi prezes stowarzyszenia, 
były minister Vanhumbeek, burmistrz miasta Bru- 
kseli Buhl, senator Schrott, były minister fiaan- 
sów Heyvaert, zgoła wszystko, co tylko w obo- 
zie liberalnym było bardziej znanego. 

Zgromadzenia anarchistów w Paryżu przechodzą 
postanowieniami swemi i sposoberawyrażaniapwej 
nienawiści do obecnego ustroju spółecznego, wszelkie 
możliwe granice, że tylko, pod względem rezolucyj, 
przytoczymy orzekające, że majątek burżnazyi, na- 
byty drogą wyzyskiwania robotników, powinien 
im być zwróconym, lub, że jeśli rząd nie przyj- 
mie propozycyi zaradzenia obecnej nędzy, uprawni 
temsamem robotników do brania sobie z pierw- 
szych lepszych składów tego, co im do wyżywie- 
nia i odziania się jest potrzebnem; ped względem 
zaś wyrażania swej nienawiści wywieszenie w sali 
zebrania plakatu z nazwiskiem ministra Waldeck- 
Rousseau, z wezwaniem, aby każdy z obecnych 
opluł go przechodząc, czego téż wiernie wszyscy 
obeeni dopełaili. 

Rząd, związany ustawą o wolności zgromadzeń 
odbywających się w lokalach zamkniętych, nie 
chwyta się żadnych środków zaradczych, czuwa 
tylko nad utrzymaniem Pan na ulicy, przy 
wychodzeniu; na ostatnich zgromadzeniach posta- 
nowiono jednak zwołać meeting stutysięczny pod 
gołem niebem, którego postanowienia, mniema- 
niem mowców, będą zmuszające dla rządu. 


Między Serbią a Bułgaryą mają stosunki dy- 
plomatyczne, przerwane na chwilę sporem grani- 
cznym, znów być odświeżonemi. Jeneralnym kon- 
sulem serbskim w Zofii ma zostać, jak głoszą 
w Belgradzie, adjatant królewski, podpułkownik 
Franassowicz. 


Marsz Wolseleya do Chartum rozpoczął się''pod 
dobremi wróżbami, jeżli tak nazwać się godzi, po- 
myślne dla Anglików wieści, jakie się w tej chwili 
w znacznej pojawiły ilości. Gordon miał odnieść 
znaczne korzyści nad oblegającym go nieprzyja- 
cielem. W obozie Mahdiego ma panować zwątpie- 
nie; on sam dręczony czarnemi myślami, boi się 
otrucia i zamyka się w swym namiocie, otoczonym 
potrójnym wieńcem wart. 


Największa republika w Świecie, a najgroźniej- 
sza dziś dla starej Europy swem współzawodni: 


Prenuimeraćę przyjmują: 


północnej Ameryki, z świeżo odbytym wyborem 
Prezydenta, wchodzą w nową fazę. Ze zmianą na- 
czelnika rządu łączy się zmiana systematu — a 
włądza przejdzie z rąk stronnictwa republikańskie- 
go, które od wielkiej wojny południa z północą 
miało: nieprzerwaną przewagę, w ręce stronnictwa 
demokratycznem zwanego. 

Nomenklatura polityczna stronnictw jest zupeł- 
nie odmienną w starym a nowym świecie, tak jak 
odmienny tam bywa kształt i smak niektórych o- 
woców znanych w Europie. I niedziw, tu wszy- 
stko szczepione na starym pniu kla$ycznej cywili- 
zacyi, a prototypów pewnych stronnictw lab form 
politycznych szukać przychodzi, gdzieś w staroży- 
tności — tam wszystko wyrasta z bujnej ale dzi- 
kiej gleby społeczności zaimprowizowanej od wczo- 
raj, nie mającej przeto ani tradycyjnych analogij, 
ani ciągłości historycznej. Stronnictwo republikań- 
skie znaczy w Ameryce tyle, co u nas stronnictwo 
centralistyczne — a więc na przekor republika- 
nizmowi europejskiemu dąży do wzmocnienia wła- 
dzy i do hegemonii; demokracya jest tego kie- 
runku przeciwstawieniem na rzecz większej samo- 
dzielności poszczególnych stanów i uwzględnienia 
ich partykularnych potrzeb i dążeń. Pojęcia euro- 
pejskie konserwatyzmu i liberalizmu lub postępo- 
wości nie dadzą się tu zastósować, przynajmniej 
w znaczeniu kontynentalnem tych słów. Zasady 
w Stanach Zjednoczonych służą przeważnie tylko 
do głośnych reklam i agitacyi przedwyborczej — 
a haseł wolności i postępu, jak surowej religijno- 
ści purytańskiej, używają zarówno oba obozy. Bez- 
wyznaniowość nie ma tam prawa obywatelstwa 
i nie miałaby powodzenia w programach wybor- 
czych — eklektyzm sekciarski szeroką okryty to- 
lerancyą, nie wstrzymuje coraz większego rozwo- 
ju religji pozytywnej, jaką jest katolicyzm i nie 
zostawia miejsca dla niewiary. Nie spotkaliśmy 
także w sprawozdaniach dziennikarskich z zacię- 
tej walki, która przez pół roku wstrząsała opinią 
wszystkich warstw i stanów olbrzymiej republiki, 
śladu doktryn lub dążeń przypominających euro- 
pejską plagę socyalizmu. Fenianizm znajduje tu 
tolerancyą i przytułek przez niewygasły antago- 
nizm nowej do starej Anglii, ale nie tworzy ani 
stronnictwa, ani szkoły lokalnego wpływu. Spółe- 
czność, która się ustawicznie wyrabia i ukłąda do 
równowagi, zdobywa nowe dla kultury przestrze 
nie i spieszy się w gorączce wzbogacenia, nie zna 
jeszcze pierwiastków negacyi ani procesu rozkła- 
dowego. O ideje i zasady, które wstrząsają sta- 
rym światem, spółeczność amerykańska troszczy 
się mało — a polityka, jak wszystko, jest walką 
interesów, jest osobną gałęzią przemysłu, mającą 
swych specyalistów i swe firmy. 

Republikanie nadużyli swej firmy zwłaszcza od 
rządów Granta, a ów interes spółkowy sprawowa- 
nia rządów prowadzili ze zbyt wielką bezwzględno- 
ścią .Wybieralność urzędników dopomagała im do 
rozwinięcia monopol, zbyt zyskownego a nie za- 
wsze z nienaganną prowadzonego rzetelnością. 

Lubo stronnictwo rządowe zbyt pamiętało o s0- 
bie — olbrzymie bogactwo kraju dozwoliło dopro- 
wadzić budżet stanów związkowych do nieprakty 
kowanej w państwach europejskich świetności. 

Demokraci wbrew swej nazwie, byli jak wiado- 
mo, przed krwawą wojną 1860 r. Pani 
utrzymania ludności czarnej w niewoli. Poniósł- 
szy klęskę przyjęli fakt dokonany, zorganizowali 
się na nowo w wielki obóz opozycyjny, którego 
podstawą są zawsze południowe stany, ale który 
korzystając z błędów i nadużyć partyi rządowej 
rozszerzył się na całą PIU E KAA i w sam 
stanie nowojorkskim znalazł kandydata do krzesła 
prezydyalnego. 

Modus wyboru prezydenta jest bardzo skompliko- 
wany. Jest-to system głosowania dwóch stopni — 
w pierwszym wyborze prawowyborców istnieje 
skrutynium z list w każdym stanie z osobna. Głó- 
sowanie to pierwsze odbyło się w czerwcu i juź wten- 


ctwem ekonomicznem potęga, Stany zjednoczone |czas było rzeczą pewną, że demokraci odniosą 
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kobiety chciałoby się powiedzieć „moje życie*, 
albo „moje dziecko*, lecz nie obdarzyłoby jej się 
patetycznym wykrzyknikiem, w rodzaju „Bóstwo 
moje!*, „Aniele!*, nie uklękłoby się przed nią 
w zachwycie, lecz położyłoby jej się głowę na 
kolanach z uczuciem jakiegoś błogiego wypoczyn- 
ku. Rozmowa jej nie bywa błyskotliwą i nie strzela 
racami dowcipu, lecz jest zajmującą i inteligentną; 
w największem ożywieniu nawet zdradza. pewną 
powściągliwość, a najprzyjemniejszą staje się wte- 
dy, kiedy się zamienia w rodzaj monologu, który 
my wypowiadamy, a którego „ona“ słucha. 

„le i tym podobne myśli snuły mi się po gło- 
wie, gdyśmy nakarmieni, napojeni i wycałowani 
(rzecz prosta, że tylko przez pana Sicickiego) wra- 
cali do domu. 

— No, jakże — zapytał nagle ojciec — ma- 
chnąłbyś się?... 

— Dlaczegóżby nież. — odpowiedziałem bez 
wahania pod wpływem powyższych uwag. 

Ojciec spojrzał na mnie, otworzył usta, jakby 
coś chciał powiedzieć, lecz zamilkł i nie rozma- 
wialiśmy już więcej o tym przedmiocie. — Za to 
w nocy śniło mi się, że panna Antonina rozrzuca 
jeden kopiec graniczny, ja drugi, a adwokaci na- 
szych ojców załamują rozpaczliwie ręce. 

Rozpoczęły się tedy filisterskie konkury w ca- 
łem znaczeniu tego słowa. Z początku jeździłem 
raz na tydzień, potem dwa razy, potem co drugi 
dzień, zacząłem wozić książki, nuty, wynajdywać 
zakłady, przegrywać je, sprowadzać z Warszawy 
cukierki, i wkrótce nikomu w okolicy nie było 
tajnem, że staram się o pannę Sicicką. Uczucie 
moje dla niej rozwijało się w ten prawidłowy, spo- 
kojny sposób, wiodący prosto do podpisania śla- 
bnego akiu; nie mnie w niej nie raziło, a pocią- 
gało wiele rzeczy; za każdym razem jechałem do 
niej z większem pośpiechem, i bardziej z poże- 
gnaniem zwłóczyłem. Zresztą czułem, że i ja jej 
nie jestem obojętnym, chociaż w obejściu ze mną 
była zawsze bardzo zdaleka, a gdy zdarzyło mi 


zapowiadają, przyjmowała je z pewną smętną nie- 
ufnością. W ogóle rzadko była wesołą; ale melan- 
cholijne usposobienia miały dla mnie powab. 

Ojciec promieniał; nigdy nie był dla mnie tak 
wylanym; mówiąc o mnie, nazywał mię „grunto- 
wnym chłopcem, biorącym życie seryo, rozumieją- 
cym, co właściwie stanowi prawdziwą wartość ko- 
biety,* tak, że poprostu nie mogłem chwilami po- 
jąć, za co mnie tak wychwala. 

Nareszcie oświadczyłem się. 

Było to o szarej godzinie, gdyż zwykle w tej 
porze przyjeżdżałem; zostaliśmy sami w pokoju; 
panna Antonina siedziała jak zawsze w najcie- 
mniejszyn kątku i w przyzwoitej odemnie odległo- 
ści. Ale ja przysunąłem się nagle i ująłem ją za 
rękę, która zadrżała, co mnie bardziej jeszcze 
wzruszyło. 

— Panno Antonino — rzekłem — czy pani się 
nie domyśla, dlaczego ja tu tak częstym jestem 
gościem ? 

Był to początek nno plus ultra filisterski, ale 
w żaden sposób innego wymyślić nie mogłem w tej 
chwili. 

Milezała. 

— Kocham panią — rzekłem z pewnem drże- 
niem w głosie, bo, bądź eo bądź, ten niemądry 
wyraz ma w sobie coś takiego, że zwyczajnie przez 
gardło przejść nie chce. 

— 0! nie, nie — zawołała z żywością, cofając 
rękę — nie mów pan tego... to niepodobna! 

— Niepodobna? — powtórzyłem zdumiony, bo 
w tej chwili istotnie wydała mi się jakoś dziwnie 
godną kochania, w tem półcieniu, z tą postawą 
spłoszonej nimfy. — Pani nie wierzysz w moje 
uczucie? nie wierzysz, że byłbym najszczęśliw- 


ER człowiekiem, gdybym mógł cię nazwać moją 


oną? 
— Owszem — odpowiedziała łagodnie — wie- 
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się wślizgnąć w rozmowie jakieś z tych sieć rzę, iż pan masz dla mnie 
dowych słówek, eo rychły szturm do serca i ręki|ożeniłbyś się ze mną, bo... 
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tym razem zwycięztwo. Cztery miesiące oddziela 
pierwsze wotum od wotum powtórnego przez pra- 
wowyborców — a znów cztery miesiące ubiegnie 
zanim nowy prezydent p. Cleweland 12 marca 
zajmie biały dom w Nowym Yorku w miejsce 
swego poprzednika p. Chester Artur, aby sprawo- 
wać naczelne rządy przez okres czteroletni. 

Przerwy w terminach wyborczych służyły do 
rozwinięcia agitacyi, na sposób prawdziwie ame- 
rykański,z całym przyborem reklamy do najwyż- 
szej posuniętej przesady i bezwzględności w po- 
twarzach (amerykańskiego, oraz humbugu.zwłaszcza 
w obietnicach i programach. ; 

Pierwszym kandydatem stronnictwa republikań- 
skiego był p. Felger sekretarz skarbu, czyli mini- 
ster finansów, wyróżniający się prawością charakte- 
ry i nieskazitelnością w urzędowaniu. Nagła jego 
śmierć zmniejszyła szanse zapewnionego niemal 
zwycięstwa, zwłaszcza gdy wysunięto kandydaturę 
p. Blaina, zbyt silnie popieranego przez Nababów 
nowojorskich i królów giełdy, aby ta protekcya 
nie była obudziła podejrzeń. Pisma demokraty- 
czne rzuciły się na przeszłość kandydata sfer rzą- 
dowych i finansowych i wydobyły na jaw tyle 
faktów i zarzutów, że przeciągnęły na swą stronę 
wiele żywiołów chwiejnych, odrywając Kalifornią, 
Newadę i stany Indiana i Connecticut od obozu 
republikańskiego. 

Demokraci szli do urny wyborczej ze sztanda- 
rem „puryfikącyi* urzędów, reakcyi przeciw potę- 
gom finansowym i z programem reform, które 
bardziej jednak dotyczyły polityki ekonomicznej, 
niż organizacyi politycznej. 

Kandydat demokratyczny był mało zany, z ubo- 
giej rodziny, za młodu pomocnik adwokata (attorney 
adjoint), odznaczył się w obronach w trybunale, 
następnie wybrany sherifem w Bufalo, został przed 
trzema laty burmistrzem w tem mieście, używał dobrej 
sławy i poważania, ale czysto lokalnago. Lecz jak 
bogactwo tak i szeroka popularność w Ameryce 
zdobywa się często w jednej chwili. Cleveland 
miał wielki dla Amerykanów urok tego, co oni 
zowią self made-mane. Stał on dotąd zdala od 
wielkich walk politycznych, nazwisko jego było 
nieznane — ale nagłego rozgłosu zwolenników 
nie zdołała zaćmić żadna obelga lub potwarz anta- 
gonistów. 

Cleveland zwyciężył Blainea 200,000 głosów 
większości (na 550,000 otrzymał 343,000). 

Po dwudziestu czterech latach, władza po raz 
pierwszy wypada z rąk republikanów i przecho- 
dzi do obozu pokonanego w wojnie 1860 r. 

Jakie będą tego następstwa, co z szerokich pro- 
gramów przedwyborczych zechce wprowadzić w czyn 
nowy Prezydent Stanów Zjednoczonych? Zdaniem 
osób znających stosunki amerykańskie, reformy 
nie dosięgną organizacyi państwa, ani separatyzm 
południowców, ani żal za utraconą niewolą czarnych 
nie wystąpi tu na nowo, =« aby osłabić spójność 
wielkiej tederacyi. Lecz hasło puryfikacyi wywo- 
ła wewnętrzne wstrząśnienia, zwłaszcza gdy urzę- 
da administracyjne i sądowe, oparte przeważnie 
na wyborach — walka dwóch stronnictw przejdzie 
całą hierarchią od prezydenta do sherifa — i da 
pole do odwetu demokratów za długoletni mono- 
pol stronnietwa republikańskiego. W dziedzinie po- 
lityki ekonomicznej oczekują ważnych zmian, — 
reakcyi przeciw zasadzie libre echange i zmian 
taryf przewozowych na korzyść południa. Walka 
będzie zaciętą, bo republikanie posiadają jeszcze 
większość w kongresie nowojorskim, a nowe wy- 
bory przypadają równocześnie z objęciem władzy 
przez nowego prezydenta. Charakterystycznym jest 
fakt, że pierwsze powinszowanie wyboru nadesłał 
nowemu prezydentowi syndykat giełdy nowojort 
skiej, który w walce wyborczej wszelkich dokła- 
dał sił, aby go pokonać, a utrzymać kandydata 
republikańskiego. 
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pewną sympatyę, że 
bo... ojciec pana pra- 
gnąłby tego... że byłbyś pan dla mnie bardzo do- 
brym, ale... pan mnie nie kochasz! 

— Panno Antonino? 


,— Tak! — powtórzyła z przekonaniem — ja 
nie mogę obudzić miłości. Miłość wchodzi do ser- 
ca przez oczy, to znana prawda... a kobieta z ta- 
ką powierzchownością... 

— Pani żartujesz ! — wykrzyknąłem — powierz- 
chowność pani jest dla mnie bardzo... bardzo uj- 
mującą. Nie rozumiem doprawdy, jak pani możesz 
takie rzeczy mówić! Może są piękniejsze od pani; 
ale ja kocham panią taką, jaką jesteś, i to mnie 
wystarcza. 

— Pan to szczerze mówisz ? 

— Przysięgam pani! i 

Podała kd sama rękę, którą do ust przycisną- 
łem — a nazajutrz zamieniliśmy formalnie pier- 
ścionki. 

Zastanawiałem się długo nad tą jej dziwną nie- 
wiarą w szczerość mojego wyznania. Okoliczności 
wprawdzie tak się składały, że mogły niejako a- 
sprawiedliwić jej podejrzenie; ale czyż nie znała 
siebie na tyle, aby wiedzieć, że i bez sporów gra- 
nicznych mogła zdobyć sobie moje serce? Czyż 
nie była anielsko-dobrą, inteligentną, miłą, wykształ- 
coną, nawet przystojną ? Już to szpeciła ją trochę 
ta zagadkowa cera, której nienaturalny koloryt 
budził we mnie czasami przypuszczenia, że się 
chyba bardzo niezręcznie maluje. Sprawdzić tego 
nie mogłem, i tem więcej mnie to korciło. Choć 
z drugiej strony, co za myśl! Ona taka szezera, 
taka pełna prostoty, i malować się? o! nie, nigdy! 


(Dokończenie nastąpi). 
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KORESPONDENCYA „GZASU.“ nie jest potrzebnem, gdyż koleje lokalne i bez tego |dności. Już kilka razy Komisye zajmowały się > 


przyjdą do skutku. Wreszcie przedłużenie to jest | wypracowaniem nowego projektu. W szczególności 
Wiedeń 17 grudnia. 


rozwodzi się nad bezmiernem obdłażeniem ziemi 
i kwestyą pomocniczego kredytu dla włościan. 

Przerażająca statystyka gruntów włościańskich 
Wo ionrch na przymusową sprzedaż, okazuje 
od pięciu lat zmniejszającą się cyfrę wywłaszczeń, 
zawsze jeszcze groźną. 

Lubo na podstawie pracy p. Tadeusza Pilata, 
przytaczaliśmy kilkakrotnie w dzienniku te daty 
expropriacyi ludu, winniśmy je mieć ciągle na pa- 
mięci, bo z wszystkich naszych niedoli, z wszyst- 
kich niebezpieczeństw, to jest jednem z najstra- 
szniejszych. Otóż przypomnijmy, że kiedy w roku 
1867 wystawiono na licytacyę 164 gospodarstw 
włościańskich, odtąd z rokiem każdym podwajała 
się ta cyfra, a przed pięciu laty doszła progresya 
expropriacyi lichwiarskich do 3,240 gospodarstw, 
w roku zaś ubiegłym zmniejszyła się o '/; Część. 
Zmniejszenie to przypisuje p. Langie jedynie roz- 
budzonej czujności przez p. Tadeusza Pilata, rzyć 
pierwszy uderzył na alarm, i wzbudził w sądac 
poczucie, że należy skrupalatniej rozpatrywać skargi 
niesumiennych wierzycieli. 

Warunki atoli nie zmieniły się o wiele na lepsze, 
a proces ten wywłaszcezania lubo wolniejszym nieco 
postępuje krokiem, nie zakończył się jeszcze. 

W ciągu lat 11 zlicytowano 23,237 gospodarstw 
wiejskich wartości około 23,000 milionów złr. 

Autor nie mniema, aby wolność dzielenia grun- 
tów była tu przyczyną tego strasznego objawu, 
jest nią poprzednie działanie lichwy. y 

Czy lichwa całkowicie ustała? Nie istmieje ona 
oficyalnie, ale przybiera inne kształty, a żyd 
użyczający chłopu „bez procentu* ustną umową 
nakłada nań obowiązek jakiejś usługi lub zastawu, 
który przewyższa częstokroć kwotę pożyczoną. 

Ale i kredyt ogólny straszne wyrządził spusto- 
szenie. Znaną pod tym względem jest działalnóść 
Banku włościańskiego a nie dość jeszcze wyjaśnio- 
ną działalność pokrewnego mu Banku zwanego kry- 
łoszańskim. 

Katastrofa Banku włościańskiego tu puuktem 
kulminacyjnym. — Autor przypomina zasługę mę- 
żów, którzy podniósłszy ugodową akcyę w miejsce 
sądowej likwidacyi uratowali 40000 rodzin wło- 
śniańskich od wywłaszczenia z zagrody i przyta- 
cza znany fakt jak jeden z członków komitetu zło 
żył na pierwsze potrzeby tej akcyi ratunkowej 
200.000 złr. a nadto zastępstwem włościan we wła 
snych dobrach zredukował dług 66.000 złr do kwo- 
ty 43.000 złr. którą dłużnicy banku obecnie kasom 
pożyczkowym są dłużni. 

Z upadłością Banku włościańskiego pękł wrzód, 
który zbierał od dawna, a zamiast gangreny na- 
stąpiła ulga w stanie chorego. Ale kuracya jeszcze 
nieskończona. 

Autor przechodzi po kolei różne instytucye i sy- 
stemata kredytu dla rolników. Oddając uznanie 
Kasom oszczędności, w których 90000 ludzi ma 
zaoszczędzonych 30 milionów — stawia wyżej je. 
szcze wpływ ¿Towarzystw zaliczkowych. Istnieje 
ich w kraju 221, liczba członków dochodzi do 100 
tysięcy z udziałem 41, miliona, a z kredytem dłu- 
gów około 16 milionów. 

Uważając wzrost tych instytacyi za wielki po- 
stęp w ogólnym ruchu kredytu — autor chce iść 
dalej i przemawia za tworzeniem kas gminnych, 
przystępniejszych dla ludności wiejskiej, mogących 
też lepiej kontrolować nie tylko stan majątkowy 
ale i moralność dłużnika, która ważniejszą bywa 
rękojmią niż odpowiedzialność czysto materyalna. 

Do rozszerzenia kas gminnych, których już 
istnieje kilkaset, potrzeba kapitałów i ludzi do 
kierownictwa; pierwsza trudność łatwiejsza do 
przezwyciężenia, kapitałów nie brak w kraju, jak 
świadczy rozwój kas oszczędności, trzeba tylko 
umieć je pokierować w właściwe łożyska. Ludzi 
spodziewa się autor wynaleść w stanie nauczy- 
cieli wiejskich i wśród urzędników gminnych. 

Główna kwestya to inicyatywa gorliwa, a na- 
stępnie należyta i ścisła kontrola — czy ona przy- 
padnie kółkom rolniczym, czy wydziałom powia: 
towym, co nam wydaje się właściwszem. 

Przechodząc teorye Lassala pomocy państwa i 
Schultzego z Delitsch pomocy własnej — zatrzy mu- 
je się autor nad systemem mniej dotąd znanym 
Raiffeisena. Mieliśmy juź sposobność dawniej zwra- 
cać uwagę obywateli wiejskich na rozwój tych 
kas raifeisenoskich, które nad Renem tak zba- 
wienne wydały już rezultata, a znalazły też. na- 
śladowców we wszystkich niemal krajach Eu- 
r 


którego cele daleko sięgają, ma wkrótce wejść 
w życie. Zarząd jego ma się składać z robotni- 
ków i służbodawców — oboje z równemi prawa- 
mi. Robotnicy mają składać tylko po 50 e. jako 
wkładkę, służbodawcy po 10 złr. Za każdorazowe 
znalezienie miejsca ma robotnik płacić tylko 5 do 
10 e. Nie da się zaprzeczyć, że myśl jest prakty- 
czna i gdyby nie obawa nadużycia w celach par- 
tyjnych, godna poparcia. Wisi zresztą w powietrzu 
plan zaprowadzenia urzędowych instytatów, ma- 
jących ten sam cel (Arbeits-Nachweis-Amter). 


nawet szkodliwem, a przyjęcie jego byłoby donio- |objawia się często życzenie zmiany prawa wybor- 
słem votum zaufania dla ministra, któregoby mu|czego, a właściwie rozszerzenia prawa wyboru 
mówca tylko zazdrościć mógł. (Oklaski po lewicy). |czynnego i biernego. Jest więc rzeczą konieczną, 
Przodstawiciel rządowy radca ministeryalny Wit- |iżby Rada miejska wzięła. pod rozwagę, jak da- 
tek odpiera argumenta Dra Herbsta i wykazuje, lece te życzenia uwzględnione być mają. 
że proponowane przezeń ograniczenie pelnomoeni: Wielkiem dobrodziejstwem dla Krakowa są 
ctwa danego rządowi jest w części zbytecznem, |plantacye tak pod względem zdrowia, jak i przy- 
w części szkodliwem, a w części zostaje w sprze. | jemności. Pomyślmy tylko sobie, coby było, gdy- 
czności z tendencyą ustawy o kolejach lokalnych- | by Kraków plantacyj nie miał. Dlatego też wdzię- 
Dep. Rieger w obec zarzutów Herbsta oświad- czni mieszkańcy postawili założycielowi Floryano- 
cza, iż rząd przy udzieleniu koncespi na linię|w! Straszewskiemu, pomnik. Lecz te plantacye 
Tulln-St. Pólten postąpił zupełnie poprawnie i że dziś inną mają postać, albowiem Rada miejska 
co się tyczy drugiego toru Wiedeń-Tulln, nałożył |na wniosek śp. Andrzeja Rydzowskiego uchwaliła 
na towarzystwo zawierające układ tylko zobowią |tychże upiększenie, eo się rok rocznie stopniowo 
zanie, sam nie wiążąc się niczem, co zresztą da | uskutecznia, 1 dzięki z zamiłowaniem poświęconej 
się zupełnie usprawiedliwić, gdyż minister skarbu | pracy $. p. Dra Aleksandra Kremera , który wie- 
pragnie usunąć deficyt i wskutek tego nie chce | czystą fundacyę po sobie zostawił, i dzięki SZCZE- 
nowych wielkich na siebie przyjmować ciężarów. | gólnym staraniom i nakładom wielu radców i ku- 
Co się tyczy wogóle ustawy o kolejach lokalnych, |ratora radcy miejskiego Dra Maurycego Straszew- 
powołuje się mówca na to, iż Herbst w swoim|skiego, plantacye Są prawdziwą ozdobą miasta, 
czasie w komisyi brał w obronę właśnie tę ustawę, | której inne miasta nam pozazdrościć mogą. Spo- 
która mu dziś tak szkodliwą się wydaje. Nie mo-|dziewam się, że Rada miejska i na dalsze upię- 
żna też zaprzeczyć wedle dotychczasowych doświad- | kszenie funduszów nie odmówi. 
czeń skutecznej działalności ustawy i chodzi tylko| Przedstawiłem sprawy miejskie, które za szeze- 
o zapobieżenie, aby aż do chwili, w której usta- | gólnie ważne uważam, i które, jako w toku bę- 
wa o kolejach lokalnych stasowezo wejdzie w ży- |dące, oczekują, o ile być może, spiesznego po- 
cie, nie było luki i nie nastąpił stan bezprawny. | myślnego załatwienia. Mógłbym tę rzecz jeszcze 
Mówca poleca przejście do dyskusyi szczegółowej. | dalej prowadzić i przedstawiać inne jeszcze pożą- 
Dep. Steudel żali się na traktowanie Wiednia | dane urządzenia i ulepszenia, lecz nie czynię tego, 
przez rząd w ogólności, a szczególnie ze względu |bo już te zadania, o których wspomniałem, są 
na kwestyę tramwaju. liczne, ważne i kosztowne. Trudność nie leży 
Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos, jako jene-| w przedstawieniu potrzeb, wygotowaniu i uchwa- 
ralny mówca, Dr Herbst, polemizując z wywo- | leniu planów, jak raczej w dostarczeniu środków 
dami przedstawiciela rządu. Będzie on głosował |do ich wykonania, to jest: potrzebnych funduszów. 
przeciw ustawie, gdyż tylko przy takiej ustawie | Wyżej wyszczególnione potrzeby wymagają wiel- 
możebną jest koncesya taka, jak Tulln-St. Pólten | kich, bardzo wielkich sum i będzie zadaniem Ra- 
i ponieważ on i jego stronnictwo nie chce w za-|dy, obok zachowania wielkiej oszczędności, zasta- 
ufaniu bez granie udzielić takich pełnomocnictw, |nówić się nad tem, czy można pozyskać te fun- 
któremiby rząd dowolnie rozporządzać mógł. dusze bez przeciążenia mieszkańców, bo ostatecz- 
Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy Hla-| nie ten wzgląd rozstrzygać musi. 
dika, przyjęto po krótkiej dyskusyi całą ustawę| Mówiłem dotąd o sprawach czysto miejskich, 
bez zmiany. lecz winienem poruszyć tu jeszcze wielką sprawę 
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi kolejo- | nielokalną, ale ogólną, narodową. Mam na myśli 
wej o wniosku deput. Neuwirtha względem kon- | postawienie pomnika dla nieśmiertelnego wieszcza 
cesyi na kolej St. Tulln. (Ref. deput. Hladik).| Adama i sprowadzenie tegoż zwłok do Krakowa. 
Pierwszy zabrał głos minister Pino, odpowiada-| Cały naród, składając ofiarę, oczekuje z niecier- 
jąc Neuwirthowi na mowę, wypowiedzianą przy | pliwością wykonania zamierzonego dzieła. Sprawą 
pierwszem czytaniu jego wniosku; przedstawia on,|tą zajmuje się osobny Komitet, lecz gdy pomnik 
że ministeryam przy udzielaniu koncesyi nie pyta|ma stanąć w naszem mieście i miasto ma być je- 
się o nazwiska ubiegających się o koncesyę, lecz] go stróżem, przeto Kraków szczególnie jest inte- 
tylko o to, czy potrafią oni spełnić to, na co kon-|resowanym w tej sprawie i sądzę, że postąpię 
cesyę uzyskali. w myśl Rady miejskiej, wyrażając życzenie, aby 
Kolej St. Pólten-Tulln jest koleją lokalną, wedle f postawienie tego pomnika i sprowadzenie zwłok 
jej prowadzenia, założenia i technicznych warun- | naszego nieśmiertelnego wieszcza jak najspieszniej 
ków. Podnosi dalej, że założenie drugiego toru | urzeczywistniono. 
z Wiednia do Tulln jest tylko zobowiązaniem dla] Te są szczegółowe potrzeby naszego miasta, 
tych, co uzyskali koncesyę, a stanowi prawo dla | które w niniejszem mojem przedstawieniu poddaję 
rządu. Nie dawał on koncesyi nigdy na kolej kon | pod światłą rozwagę Rady miejskiej, na poparcie 
kurencyjną w tym duchu, jak to pojął baron Korb.|której, bez względu na przekonania pojedynczych 
Mowca wymownie udowadnia, że kolej St. Pólten- | jej członków liczę. Przyjmując na się zaufaniem 
Tulln nie jest konkurencyjną, a następnie zbija| mych współobywateli zaszczytnie mi ofiarowany, 
bezzasadne oskarżenia, przytoczone przez Neuwir-|lecz ciężki obowiązek, tuszę sobie, że Świetna 
tha na podstawie dziennikarskich pogłosek i przy-| Rada w dobrem zrozumieniu przyszłości Krakowa, 
puszczeń. Szczegółowo wyjaśnia w końcu minister|w czynnościach tych, które mnie miłość i przy- 
swój stosunek do Towarzystwa dla połączeń ko | wiązanie do tego grodu dyktują, łaskawie poprzeć 
lejowych i do Liinderbanku. zechce. Rada miejska i Prezydent, to jedno ciało, 
Po mowie ministra, przerywanej częstemi okla-| jednym ożywieni duchem i do jednego wytknię- 
skami, przemawiał jeszcze sprawozdawca mniej- | tego dążąc celu, wiele dobrego zdziałać mogą, a wted 
szości deput. Richter, a następnie Herbst i Neu-|dopiero najlepiej służą sprawie publicznej, jeżeli 
wirth. między nimi co do tych celów zachodzi zupełna 
Czy wczoraj zapadła w tej sprawie, jaka u-|zgodność zapatrywań. Na tę więc zgodność liczę 
uchwała, nie wiedomo nam. Zapewniają nas z Wie-|i na niej pełen najlepszych nadziei program tu 
dnia, że dziś odbędzie się ostatnie posiedzenie | wyłuszczony opieram. 
Izby przed feryami Bożego Narodzenia. 


Q Przesilenie w Czechach ciąży nad giełdą i 
nad parlamentem. Dopiero się pokazuje na przy- 
kładzie, jak instytucye finansowe i zakłady prze- 
mysłowe zahaczają o siebie, jak zębate koła. Je- 
żeli jedno stanie, ruch drugiego ustaje, i niejeden 
ząb się łamie. W Wiedniu niema żadnego bezpo- 
średniego powodu do obaw, ani popłochu, jednak 
nierozstrzygnięta sytuacya w Pradze, chwilowe 
kłopoty wielu zakładów czeskich, z powodu braku 
gotówki, gdyż używały kredytu przez pośrednie 
two czeskiego Tow. kredytow., chwilowe zawie- 
szenie wypłat jednej wielkiej firmy żelaznej w Pra- 
dze; te wypadki w połączeniu z ciężkiem położe- 
niem rolnictwa, ze stagnacyą na targu zbożowym, 
gniotą giełdę, wstrzymują od obrotów, zmuszają 
większe instytucye do rezerwy; ztąd usposobienie 
mdłe, ogólna zniżka kursów. 

Opozycya inscenuje w tej chwili rozwlekłe de- 
baty w Izbie wyłącznie dla opozycyi i udaje, ja- 
koby ją stan targu nie obchodził; przecież prze- 
silenie w Czechach, lubo oddziaływa na ogólne 
interesa, jednak w dwóch trzecich częściach bez- 
pośrednio Niemców czeskich i członków opozycyi 
dotyka. Jałowość i zaciekłość tutejszych liberałów 
jest godnem źwierciadłem berlińskich oponentów, 
którzy się z twórcą Niemiec targują o kilka ty- 
sięcy i odmawiają ich. Uważają tutaj, że postę- 
powanie lewicy, tak tu, jak w Berlinie, jest sie- 
kierą, rąbiącą całą podstawę rządów parlamentar- 
nych, że kompromituje nietylko liberalizm, ale 
k ogóle dzisiejsze prawa ludów do udziału w rzą- 

zie . 

„W pewnych sferach podniesiono tu uwagę: czy 
nie należałoby, żeby posłowie polsey w Ber- 
linie w sprawach tego rodzaju, jak owa odmó. 
wiona pozycya na posadę dyrektora w minister- 
stwie spraw zagranicznych, nie łączyli się z opo- 
zycyą, ale raczej usuwali się od głosowania. Nie 
rozstrzygam wcale tego pytania, zapisuję go tyl- 
ko, a byłoby w każdym razie pożądanem, ażeby 
Koło polskie w Berlinie, w Izbie i w dzien- 
nikach swoich krajowych, dało wyjaśnienia, któ- 
reby nie dozwalały na stawienie takich pytań, na 
łączenie polskich posłów z polityką i z taktyką 
liberałów niemieckich, aby i na nich pewne odium 
ściągnąć. 

Zdaje się, że budowa kolei w Bułgaryi przyj- 
dzie w tym roku do skutku, a przyjdzie bardzo 
w porę, wobec tego, że w Austryi i Węgrzech na- 
stąpią teraz lata pauzy i tylko odnawianie parków 
kolejowych przemysłowi żelaznemu roboty dostar- 
czać będzie. 

Nie ulega jaż wątpliwości, że Austrya uzna to- 
warzystwo międzynarodowe afrykańskie, za przy- 
kładem Niemiec i Ameryki. Uznanie ze strony 
tych państw zostało już tutaj urzędownie notyfiko- 
wane. Notyfikacya angielska jest oczekiwaną; o 
dyspozycyach Francyi i Włochów niema tu wia- 
domości. X 

(P. 5.) Wieczorem nastąpiło na giełdzie mocne 
polepszenie, gdyż depesze z Pragi doniosły, że 
tam uspokojenie wraca, ustają wypowiadania ka- 
pitałów, a Rząd ma podobno zezwolić na pewne 
prolongacye w podatkach fabryk cukru. 

Minister Pino miał dzisiaj nadzwyczaj szezęśli- 
wy dzień, gromił Katonów lewicy z wielką siłą. 


Petersburg 15 grndnia. 


. Ktoby chciał sądzić dziś Rosyę według tego, 
jaką była za Mikołaja, a nawet za Aleksandra II, 
myliłby się bardzo. 

Ruch anti-niemiecki, który się zaczął objawiać 
pod panowaniem wielkiego autokraty między pu- 
blicznością rosyjską, między uczącą się młodzieżą, 
mieszczaństwem kupieckiem, goniącem za libera- 
lizmem, a nawet między biurokracyą, która nigdzie 
nie jest tak liczną, jak w Rosdyi — ruch ten o- 
gólny wymierzony przeciw ludziom z nazwiskami 
niemieckiego brzmienia, — pochodzącym głównie 
z prowincyj nadbałtyckich, a zajmującym wszystkie 
wielkie posady w cesarstwie, począwszy od go- 
dności dworskich, aż do ambagad, poselstw i kon- 
sulatów za granicą; ruch ten powtarzam, począł 
osiągać skutek za panowania Aleksandra II. Mo- 
narcha ten poczynił pod tym względem różne 
zmiany, poparte przyjściem do władzy ks. Gorcza- 
kowa, wielkiego przeciwnika Meyendorfów, Bud- 
bergów, Lieyenów i tutti quanti, i protektora no- 
wych dyplomatów rosyjskich, jak: Łabanow-Ros- 
towscy, Buteniewy, Orłowy, Saburowy i t. d.. Ta 
reakcya narodowa w duchu arystokratycznym, jaki 
jej nadać chciał nowy kanclerz, dumny z swego 
pochodzenia od Ruryka w linii prostszej, niż Ro- 
manowy, zniemczeni jak wiadomo przez szczep 
Holstein-Gottorpów, była tylko krótkotrwałą. 

Pełny ambicyi, lecz samolub i skąpy a lękający 
się dla siebie następstw zbyt rozległej władzy, 
nigdy nie chciał ks. Gorczakow przyjąć roli pierw- 
szego ministra, którą |tylokrotnie ofiarował Car 
Aleksander II. — „Mój książę, pomagaj mi, bądź 
moim przewodnikiem, gdyź nie znam się całkiem 
na sztuce rządzenia* rzekł doń Car pewnego dnia, 
gdy mu Gorczakow proponował utworzenie Rady 
ministrów, która rzeczywiście weszła w życie, 
lecz krótko tylko istniała. Aleksander II chciał, 
aby ks. Gorczakow objął jej przewodnictwo jako 
pierwszy minister. Może pamięć smutnego końca 
Arakczajewa, który chwilowo odgrywał tę rolę za 
Aleksandra I, przyczyniała się do wstrętu, jaki 
chytry kanclerz okazywał zawsze do tej władzy 
dyktatorskiej, wsuwającej mu się w ręce. 

Cokolwiekbądź, historya przypisze bez zaprze- 
czenia temu zbyt przezornemu i samolubnemu opo- 
rowi ks. Gorczakowa, tak jednak potężnego w owej 
chwili, zawód, jakiego doznała szlachta rosyjska 
skutkiem znanych reform spółecznych Aleksandra 
II, utratę nadziei i stopniowe, całkowite zatarcie 


Wiedeń 17 grudnia. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 18 grudnia. 


Deputacyi 13 pułku krakowskiego, która się 
wczoraj przedstawiła Prezydentowi miasta Drowi Szlach- 
towskiemu, przewodniczył pułkownik bar. Józef Hosch. 
Br. Hosch przemówił mniej więcej w tych słowach: 
Pułk krakowski uważa sobie za zaszczyt złożyć ci 
życzenia JW. Prezydencie z powodu wyboru Twego 
na tę zaszczytną godność. Ponieważ zaś w moim 
pułku służą synowie obywateli miasta Krakowa, przez 
których pułk w ciągłych zostaje stosunkach z obywa- 
telstwem miasta Krakowa, wyrażam życzenie, aże- 
by trwająca dotąd i niczem niezamącona harmonia i 
nadal utrzymaną została, a że zaś tak będzie, dajesz 
nam JW. Prezydencie gwarancyą, gdyż znany jesteś 
z zalet i prawości charakteru. 

Na tę przemowę odpowiedział Prezydent nastę- 


(2) Sprawa czeskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego jest nietylko pod względem finanso- 
wym bardzo ważną; ma ona także i doniosłość 
polityczną. Wieleż to razy wyrzucano Galicyi, że 
udaje się w każdej znaczniejszej potrzebie do po- 
mocy państwa, czy to chodziło o pomoe dla poje- 
dynczych instytutów, czy to o pomoc dla kraju, 
zawsze i wszędzie powtarzano piosenkę o owym 
kraju, który jest nieproduktywny, a tyle kosztuje; 
o owym groszu chłopa niemieckiego, który utrzy- 
muje dobrobyt Galicyi. Jakże stoją dzisiaj rzeczy ? 
Bank kredytowy ziemski czeski bawi się w spe- 
kulacye, otwiera kredyt przemysłoweom, nieda- 
jącym odpowiedniej gwarancyi i w skutek tego 
pewnego pięknego poranku bankrutuje. Dzieje się 
to, powtarzam w najproduktywniejszym kraju au 
stryackim, w Czechach. Możnaby sądzić, że w tym 
kraju znajdzie się odpowiednia pomoc krajowa, 
że tam nie będzie potrzeba, tak jak się to dzieje 
w biednej Galicyi, pomocy państwa. Tymczasem 
pierwszy krok dyrekcyi był do ministra finansów, 
a wszystkie dzienniki niemieckie na gwałt zaczęły 
wołać: niech państwo pomoże. Dodaję w nawia- 
się, że */,, interesowanych należy do narodowości 
niemieckiej. 

Widzimy z tego, że nietylko Galicya udaje się 
w potrzebie do państwa. W chwili biedy znikają 
wszelkie dążności autonomistyczne; każdy kraj ucie- 
ka się do państwa. Wynikałaby z tego ta nauka mo- 
ralna, że wypadałoby starać się i temu państwu pozo- 
stawić tyla sił, ażeby w potrze ie mogło dopomódz. 
Zabrać mu wszystko na korzyść krajów, to znaczyza- 
bić kurę, niosącą w potrzebie złote jajka. Jest to 
zastosowanie moralne, ale czyź dzieci, słachające 
bajek, zważają kiedy na morał historyi ? 

Sprawa ta i pod innym jeszcze względem jest 
ciekawą. Giełda z zasady oświadcza się przeciw 
wszelkiemu mieszaniu się władzy państwowej 
w sprawy finansowe. Self help, to jej zasada i nie- 
ma większego krzyku nad ten, jaki podooszą nasi 
„Finanzminner w chwili, kiedy państwo chce 
wpłynąć w jakikolwiekbądź sposób na rozwój spraw 
ekonomicznych. — W sprawie w mowie będą 
cej widzimy objaw zupełnie przeciwny. — Praska 
Izba handlowa postanowiła na posiedzeniu d. 11 
t. m. prosić o natychmiastową pomoc państwową, 
celem ratowania zagrożonego zakładu, a znim i 
Czech od kryzys finansowej. — Tak to mimowoli 
bawią się i panowie bankowi w socyalistów pań- 
stwowych. Kiedy się powodzi, jest się zwolenni- 
kiem Manchesterianizmu, w chwili nieszczęścia jest 
się „Staatssocialistą.* 

Z tego wszystkiego można wyciągnąć ten wnio- 
sek, że pole finansowe i ekonomiczne, to jedyny 
teren, na którym znikają wszelkie walki narodo- 
wościowe i doktryneryzm. Tak Niemey jak i Cze- 
si zapomnieli przy sprawie w mowie będącej o 
swoich rozterkach i wspólnemi siłami starali się o 
pomoc. Na tem polu więc musi przyjść najpierw 
do zgody. 

W jednej z moich ostatnich korespondencyj 
zwróciłem waszą uwagę na stowarzyszenie, jakie 
chce założyć stronnietwo „lewicy“ celem pośredni- 
czenia w szukaniu zatrudnienia dla robotnizów 
(Arbeits - Vermittlungs - Verein). Stowarzyszenie to, 


Sprawy miejskie. 


o 


Program Prezydenta Szlachtowskiego. 


(Dokończenie). 

Ogólną jest skarga na upadek handlu i prze- 
mysłu, a przecież od dobrobytu pojedynczych mie- 
szkańców zależy dobrobyt całego miasta i jego 
znaczenie. Bardzo trudne jest w tym względzie 
zadanie tak u nas, jak wszędzie, lecz zachodzące 
trudności nie powinny odstraszać od działania na 
tem polu, bo jeżeli ostatecznie nie da się osiągnąć 
świetnych rezultatów, to przynajmniej można czę- 
sto zapóbiedz większemu złemu, a w ostatecznym 
razie pozostanie to przekonanie i ta pociecha, że 
robiono starania i że były dobre chęci. W tym 
względzie niezaprzeczone ma znaczenie ustanowio- 
na w tym roku przez Radę miejską Komisya|p 
przemysłowa, której zadaniem jóst zastanowić się 
nad wszystkiemi możliwemi sposobami i środkami 
do podtrzymania i podniesienia handlu i przemy- 
słu. Pierwszym krokiem na tej drodze był uchwa- 
lony już przez Radę i w życie wprowadzony wnio- 
sek tej Komisyi co do reorganizacyi szkoły prze- 
mysłowej, bo podniesienie oświaty jest fundamen- 
tem, bez którego nie dobrego stworzyć się nie da. 
Ważnemi są dalsze wnioski Komisyi, tyczące się 
wewnętrznego urządzenia szkoły przemysłowej i 
zawiązywania spółek rzemieślniczych, — wnioski, 
które już postawione były na porządek dzienny 
posiedzenia z dnia 6 listopada 1884 r. i wkrótce 
przyjdą pod obrady. Spodziewać się należy, że 
Komisya wystąpi jeszcze z dalszemi wnioskami, 
naprzykład tyczącemi się urządzenia bazaru dla 
wyrobów rzemieślniczych i przemysłu domowego. 
Już nieraz poruszano potrzebę odpowiedniejszego 
umieszczenia Muzeum przemysłowego w Krakowie, 
które rozwijając się skrzętnością swego założy- 
ciela, wymaga odpowiedniejszego pomieszczenia 
i urządzenia w lokalach ku temu urządzonych. 
Nie obiecujmy sobie, ani innym, że wszystko 
zaraz zmieni się na dobre, boj obiecywalibyśmy to, 
czego dotrzymać nie bylibyśmy w stanie. Jednak 
okażmy nasze dobre chęci i działajmy w grani- 
cach możność, a postępując, chociaż pomału, krok 
za krokiem, będziemy się zbliżali do wytknięte- 
go celu. 

Kraków, będąc fortecą, ma znaczną załogę i 
ponosi z tego powodu bardzo wielki ciężar kwa- 
terunku wojskowego. W ostatnich czasach wojsko- 
wość zażądała od gminy budowy koszar, która 
kosztowałaby przeszło pół miliona złr. Przechodzi 
to siły miasta, które potrzebuje na cele miejskie 
wielkich funduszów. Gdyby miasto nie mogło się 
uwolnić od obowiązku budowy koszar, to słuszne 
jest żądanie, aby otrzymało wsparcie z funduszów 
krajowych, a przynajmniej pożyczkę z tych fun- 
duszów pod warunkami jak najmniej uciążliwemi. 

Kraków rządzi się statutem prowizoryalnym 


opy. 

Nie są to tylko instytucye dla kredytu, ale 
rzecby można zakłady opiekuńcze dla ludu wiej- 
skiego —a wybornie nadają się jako narzędzie 
do wszystkich zadań, jakie sobie zakreślają kół: 
ka rolnicze. 

Nie mamy dość słów, aby polecić pismo p. 
Langiego tym wszystkich, którym leży na sercu 
sprawa ratowania ludu wiejskiego od upadku. 

Lubo pisane nie dla włościan — łatwo przez 
włościan zrozumianem być może, ale potrzeba 
pośrednictwa w rozszerzeniu, Rady powiatowe, fii 
lje Towarzystwa rolniczego 1 kółka włościańskie, 
oraz obywatelstwo i duchowieństwo niech zaopa- 
trzy czytelnie wiejskie zamiast ckliwych częste i 
mało czytanych ludowych powiastek tą książecz- 
ką, rozbierającą żywotne kwestye ludu, lubo umie 
jętnie, jasno i zrozumiale. 


nie: 

Kraków jest fortecą i ponosi z tego powodu nie- 
równie większe ciężary, niż inne miasta naszego kra- 
ju, lecz jest to nieuniknioną koniecznością, której 
miasto poddać się musi. Krakowski pułk Nr 13, któ- 
rego Jaśnie Wielmożny Panie Pułkowniku jesteś ko- 
mendantem , stoi załogą w naszem mieście, jest więc 
obroną miasta, lecz jest on, tak jak wiele innych 
galicyjskich pułków, częścią tej wielkiej walecznej 
austryackiej armii, na której polega potęga naszego 
państwa i jej stanowiska w świecie, armii która każdej 
chwili gotową jest na rozkaz NajjaśniejszegoPana wystą- 
pić chętnie i mężnie do boju w obronie tronu, pań- 
stwa, kraju i miasta, jeżeli tego honor i żywotny interesa 
Monarchii wymagać będą. Cześć więc należy się sta- 
nowi wojskowemu, cześć walecznym wojownikom, 
"Tobie Panie Komendancie, Panom Oficerom i wojo- 
wnikom twojego pułku, którzy są dziećmi naszego 
miasta, ofiarują życie, przelewają krew za nas i od- 
znaczają się na polu walki walecznością i karnością. 
To w odpowiedzi i na podziękowanie na uprzejme 
twoje słowa Jaśnie Wielmożny Panie Pułkowniku 
z powodu mojego wyboru na Prezydenta Miasta, zre- 
sztą zapewnić mogę, że będę z wojskowością utrzy- 
mywał przyjazne stosunki, i będę się starał być po- 
mocnym, o ile to odemnie zależy, 

— Prof. Dr Antoni Rosner został wybrany wezo- 
raj prezesem krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. 

— Posiedzenie Komitetu budowy pomnika Mickie- 
wicza odbyło się wczoraj O godzinie 5'/, po południu 
w sali obrad Magistratu pod przewodnictwem Prezy- 
denta Dra Szlachtowskiego. Członków obecnych 

15 i to wyłącznie z miasta, prócz hr. Adama Siera- 
kowskiego, bawiącego w Krakowie. Czytelnia Akade- 
micka wysłała nowych delegatów: Bernadzikowskiego 
Szymona, Jendla Teodora, Głuchowskiego Mieczyeła- 
wa; p. Beauprć zaś pozostał z dawniejszego wyboru. 
Ozłonek Komitetu p. Muczkowski złożył sprawozdanie 
rachunkowe ze stanu funduszów na pomnik po dzień 
16 grudnia r. b., a ze sprawozdania pokazuje się, że 
stan funduszów wynosi 109,462 złr. 49 c. Fundusze te 
ulokowane są w kadie Oszczędności, a książeczki 
znajdują się w administracyi kady miejskiej. Fundu- 
sze zaś na przewiezienie zwłok Mickiewicza, znajdu- 
jące się pod zarządem Komitetu, z d. 16 grudnia r. b. 


Rada Państwa. 


Po załatwieniu kilku spraw drobniejszych, © 
których wspomniał telegram wczorajszy, przystą- 
piła Izba na wezorajszem posiedzeniu do ożywio- 
nych obrad nad sprawą przedłużenia ustawy 0 
kolejach lokalnych. (Sprawozdawca p. Hladik). 

Minister handlu baron Pino oświadcza, że rząd 
przy tem przedłóżenia nie miał żadnej myśli u- 
krytej, lecz pragnął tylko zapobiedz, aby nie było 
laki między wejściem w życie nowej stanowczej 
ustawy o kolejach lokalnych, a ustawą dotąd istnie- 
jącą. Tendeneyi tej odpowiada także termin okre 
ślony w przedłożeniu. Minister wskazuje dobro- 
czynne skutki tej ustawy, na zasadzie której u- 
dzielono koncesyi na budowę kolei na przestrzeni 
1,500 kilom, a część tej kolei już wykończono, 
część zaś jest na wykończeniu. Mowca oświadcza 
się stanowczo przeciw wnioskowi mniejszości, gdyż 
takowy wywrze szkodliwy wpływ i zredukuje dzia- 
łalność ustawy do zera. (Oklaski po prawicy). 

Dep. Herbst zaprzecza, jakoby linia Wiedeń- 
Tulla-St. Pölten mogła być uważaną za kolej lo- 
kalną; uważa on połączenie Wiednia z Tullnem, 
jako trzeci tor kolei Elżbiety, i zauważa, że tylko 
motyw wielkiego zysku mógł skłonić przedsiębior- 
stwo bankowe do ubiegania się o budowę tej linii. I 
Przedłażenie ustawy o kolejach lokalnych bez|z r. 1866 i bardzo często powtarza się życzenie 
wszelkiego ograniczenia, po udzieleniu koncesyi na/ zmiany statutu. Nie da się zaprzeczyć, że doświad- 
linię Tulln-St. Pölten, nie jest możebnem, a nawet czenie wykazało niektóre w nim braki i piedokła- 


których skargi i głucha, bezsilna opczycya prze- 
ciw obecnemu stanowi rzeczy tworzy jedyne ich 
zajęcie. 3 


Zadanie Kółek rolniczych w Galicyi 
napisał 
Kazimierz Langie stron 68. 


(Dokończenie). 


Stosownie do założenia, „że teorya, jeźli ma lud 
z nędzy wybawić, musi być popartą przez prak- 
tykę, i to praktykę w brzęczącej monecie;* autor 
w ostatnim paragrafie swej rozprawy najszerzej 


CZAS z Piątku 19 Grudnia 1884. 
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wynoszą 547 złr. 69 e. Prócz tego zebrało się we- 
dług ogłoszeń N. Reformy na tenże cel w jej admi- 
nistracyi 827 złr. 80 e., 2 cwancygiery, 10 rubli, u 
p. Eminowicza zaś 427 złr. 72 e., razem przeto po 
za Komitetem znajduje się kwota 1255 złr. 52 e., 
10 rubli, 2 cwancygiery. Co do tej sumy, zebranej 
przez N. Reformę i p. Eminowicza, uchwalono, aby 
złożoną została do kasy miejskiej. Prezydent Dr Szlach- 
towski, na odnośne zapytanie Dra Weigla, b. przewo- 
dniczącego Komitetu, wniósł, aby Komitet i nadal 
uznał członkiem swym Dra Weigla, na co zebrani 
zgodzili się jednegłośnie. Przewodniczący oznaj- 
mił, że na konkurs, kończący się z d. 31 grudnia, 
nadeszły 3 modele, i wnosi, by je oddać w przecho- 
wanie p. Łuszczkiewiczowi, co tóż uchwalono, z do- 
dłatkiem, aby modele te złożyć w Sukiennicach w t. z. 
Langierówce. Z powodu, że dotychczas nadesłano 
tylko 3 modele, uchwalono odroczyć termin 
konkursu po dzień 1 lutego. Uchwalono wre- 
szcie, by dla wyboru członków jury, naznaczyć po- 
siedzenie Komitetu na dzień 29 grudoia r. b., a za- 
razem zaprosić na to ważne posiedzenie także wszy- 
stkich zamiejscowych członków Komitetu. 

— Dwudzieste dziewiąte ciągnienie losów poży- 
ezki premiowej miasta Krakowa odbędzie się d. 2go 
stycznia 1885 r. o godzinie 9ej przed południem w sali 
radnej wobec Delegatów Rady miasta i dwóch pp. No- 
taryuszów. 

— Członkowie sekcyi gospodarczej, pod prze- 
wodnictwem r. m. p. Friedleina, odbywają od kilku 
dni rewizye budynków szkolnych co do dokonanych 
w tym roku koniecznych reparacyj przedzimowych. 

— Kolej Wieliczka-Dobra. Wydzisły Rad powia- 
towych w Krakowie i Limanowy wniosły już przez 
swoich Prezesów podania do Rady państwa, na ręce 
posłów, o poparcie przez rząd jak najsilniejsze bu- 
dowy kolei Wieliczka-Dobra. Wkrótce mają także wy- 
słać podobne podania Wydziały powiatowe w Wie- 
liczce i w Nowym Sączu. 

— Kanał imienia Zyblikiewicza. Ogólne zgroma- 
dzenie członków spółki wodnej dla regulacyi odpływu 
wód z części powiatu Dąbrowskiego do Wisły pomię- 
dzy Burosową a Tenią powzięło 18 czerwca r. b. 
w pełnym komplecie i w obecności komisarza rządo- 
wego jednogłośnie uchwałę, ażeby z uwagi na wysokie 
zasługi Marszałka krajowego około podniesienia eko- 
nomicznego kraju, a w szczególności około podniesie- 
nia produkcyi rolniczej przez melioracye; dalej z uwa- 
gi, że inicyatywie i poparciu Marszałka zawdzięcza 
spółka wodna osuszenie 15,000 morgów gruntów w 28 
gminach i 25 obszarach dworskich: 1) kanał główny 
odpływowy od Toni do Podl:pia wiodący, długości „8%, 
kilometrów, posiadający oprócz szluzy murowanej w wa- 
le wiślanym, 6 większych mostów, 4 większe szlu- 
zy i 30 mniejszych przepustów,nazwać „Kanałem 
imienia Zyblikiewicza*; 2) u ujścia kanału 
w Toni wystawić tablicę pamiątkową z napisem „ka 


Po wręczeniu Marszałkowi ozdobnego dyplomu 
w którym zamieszczono dosłowne brzmienie uchwały, 
przemówił prezes Spółki wodnej, p. Kukiel, jak następu- 
je: „Jaśnie Wielmożny Panie Marszałku! Za Twoją 
inicyatywą i pod Twoją opieką JWPanie Marszałku 
ukończyliśmy dzieło' wielkiej dla naszego powiatu do- 
niosłości. Dzikie wody roznoszące rok rocznie spu- 
stoszenia w niwach naszych, ujęliśmy w jedno wiel- 
kie łożysko, tysiące morgów uratowaliśmy dla rolniczej 
produkcyi. Ty JWPanie, pierwszy podniosłeś hasło 
ekonomicznego rozwoju w kraju naszym, i Ty pier- 
wszy wprowadzasz hasło to w życie i czyn. Ty 
JWPanie jesteś twórcą i ojcem kanału naszego, a 
wieśniak nasz już od początku imieniem Twojem go 
nazywa. Racz więc zezwolić łaskawie, aby ten zwy- 
czaj ludowy urzędową niejako otrzymał sankcyę, aby 
kanał ten Twojem dostojnem ochrzczony został na- 
zwiskiem. Racz przytem przyjąć, czcigodny Panie 
Marszałku, uroczyste zapewnienie, że zdrowe i błogie 
prądy, w jakie kraj wprowadzasz, wdzięcznem we 
wszystkich warstwach odbijają się echem, racz przy- 
jąć serdeczne życzenia, abyś przez długie jeszcze lata 
umiejętną i energiczną ręką kierował autonomią kra- 
ju naszego.“ Marszałek przyjął deputacyę bardzo ży- 
p" = a ochrzezenie kanału swojem mianem 
i przyrze łce poparcie dla wykończenia tego 
chwalebnego dzieła przez wykonanie całej sieci Rd 
gorzędnych rowów o ących, 

— Telegram do Ojca św. Czytamy w Kuryerze 
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Warszawskim: W Piotrkowie zachorowało śmiertel-|ry był sekretarzem (grammateus) Stanisława z Ku- 


nie dziecko pewnej pani i zatrwożona matka dowie- 


dziawszy się, że lud rzymski wierzy, iż za kogo Pa- | 


pież się pomodli, ten wraca do zdrowia, postanowiła 
telegrafem prosić Ojca św. o modlitwę za swą dzie- 
cinę. Telegram nie bez trudności (!) został przyjęty 
przez miejscowy urząd telegraficzny i nazajutrz rano 
dziecięciu zrobiło się lepiej, a wieczorem nadeszła 
odpowiedź podpisana przez X. Kardynała Jacobiniego 
w słowach: Aujourd’hui á 8 h. matin Sa Sainte- 
té a dit une messe á Vintention de l'enfant polo- 
nais que Dieu, sauve et bénisse. (Dziś o godzinie 
8 rano, Jego Świątobliwość odprawił mszą św. na 
intencyą polskiego dziecięcia, które niech Bóg ocali 
i błogosławi). Dziecko jest teraz zupełnie zdrowe, a 
matka ślubowała odbyć na wiosnę pielgrzymkę do 
koty idąc pieszo od granicy włoskiej do Waty- 
anu. 

Z Warszawy donoszą nam: Niektóre dzienniki ga- 
licyjskie mylnie doniosły, jakoby p. Edward Leo, 
dotychczasowy redaktor i kierownik Gazety polskiej, 
miał ustąpić z zajmowanego stanowiska, Prawdopodo- 
bnem jest, że p. Tadeusz Czapelski od Nowego roku 
1885 r. wejdzie w skłąd redakcyi Gazety polskiej, 
prad jednak redakcyą i nadal prowadzić będzie Dr 

e0. 

Wiadomości policyjne. Tej nocy poli- 
cya zarządziła po miejscach podejrzanych w mieście, 
na przedmieściach i w okolicy poszukiwania ukrywa- 
jących się włóczęgów, osób bez zatrudnienia, niemo- 
ralne życie prowadzących itp. miejscowych i zamiej- 
scowych. Przytrzymano 120 osób wskutku tych po- 
szukiwań, t. j. 76 mężczyzn, a 44 kobiet. Z tych od- 
dano sądowi 54, Magistratowi zaś celem wyszupaso- 
wania do miejsca przynależności, lub właściwego po- 
stąpienia, 34 osób. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 20go: Dama Kameliowa, dramat w 5 
aktach Aleksandra Dumasa (syna). Siódmy występ 
pani Heleny Modrzejewskiej. 


W niedzielę 21go: Wieczór Trzech Króli czyli 
Co chcecie (Twelfh Night or What you will), ko- 
medya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład Ulri- 
cha. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Po raz pier- 
wszy. Vsmy występ pani Heleny Modrzejewskiej. Do- 
chód swój z przedstawienia przeznacza p. Modrzejew- 
ska na budowę nowego teatru w Krakowie. 

W poniedziałek 22go: Wieczór Trzech Króli 
czyli Co chcecie (Twelfh Night or What you will), 
komedya w 5 aktach, W. Shakespeara, przekład Ul- 
richa. Układ sceniczny p. Modrzejewskiej. Po raz drugi. 
Dziewiąty i ostatni występ pani Heleny Modrzejew- 
skiej. Dochód swój z przedstawienia przeznacza p. Mo- 
drzejewska na budowę nowego teatru w Krakowie. 


— D.17go grudnia pochmurno, wieczorem deszcz ; 
term. od —1*2 doszedł do -+40 C. Barometr opadł 
nisko; o godzinie 7ej rano d. 18go stan jego był 
737:4 millim., term. 30 Q. — Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 19go grudnia: Suched.; §. Neme- 
zyusza m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Z Akademii. Dnia 13 grudnia, w sobotę, 
w Akademii Um. odbyło się posiedzenie zwyczaj- 
ne Wydziału filologicznego pod przewodnictwem 
Dra Estreichera, na którem Dr Bronisław Krucz- 
kiewiez odczytał swą pracę o żywocie i pismach 
Jana z Wiślicy (Joannes Viśliciensis lub Viski- 
cius). Rok urodzenia i śmierci tego poety nie jest 
znany, podobna tylko do prawdy, że zmarł przed- 
wcześnie, skoro pomimo tego, iż z zapałem od- 
dał się pisaniu poezyj, po pierwszej ich edycyi 
z r. 1516 nie więcej nie ogłosił. Pewnikiem jest, 
że był Polakiem i że się urodził w Wiślicy nad 
Nidą — dalej, że był uczniem uniwersytetu kra- 
kowskiego i uczniem Pawła z Krosna, wreszcie, 
że r. 1515 oddał do druku pierwszy zbiór swych 
poezyj i że druk takowych ukończył Haller w Kra- 
kowie r. 1516. Jedyny egzemplarz tego wydania 
przechował się, o ile wiadomo, tylko w bibliotece 
uniwersyteckiej w Krakowie. Ten zbiór swych po- 
ezyj Jan z Wiślicy oddał przed wydrukowaniem 
do przeczytania i poprawienia Pawłowi z Krosna, 
1 to zapewne już roku 1514. 

Prelegent sprzeciwia się twierdzeniu 8. p. prof. 
Mecherzyńskiego, jakoby poeta Jau z Wiślicy był 
bakałarzem, a następnie magistrem uniwersytetu 
krakowskiego, a to z tej przyczyny, iż poeta po- 
mimo tego, że wydając zbiór swych poezyj stara 
się wszelkiemi środkami dobrze o sobie uprzedzić 
czytelnika, nie używa nigdzie tytułu magistra, któ- 
rego mu też Paweł z Krosna, w wierszu na niego 
napisanym, nie przyznaje. 

Za to twierdzi prelegent, że poeta jest owym 
Janem z Wiślicy, o którym Paweł z Krosna w li- 
ście pisanym na wiosnę r. 1515 wspomina, a któ- 
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Wieden 17 Grudnia. 
Obligi długu państwa. 


rozwęk Krzepickiego, starosty wieluńskiego. 

Spuścizna poetycka Jana z Wiślicy wynosi 1356 
wierszów, między któremi są przeważnie hexame- 
try daktyliczne, nadto wiersze elegiackie, strofy 
alkajskie i trymetry jambiezne. Najdłuższym, bo 
obejmującym przeszło 1000 heksametrów daktyli- 
cznych, jest poemat o wojnie pruskiej (Belli Pru- 
teni libri tres), dedykowany królowi Zygmunto- 
wi I. Prelegent zwraca na to uwagę, że poemat 
ten, poświęcony głównie odświeżeniu pamięci bitwy 
grunwaldskiej, odpowiadał ówczesnym naprężenym 
stosunkom politycznym Polski do zakonu krzyża- 
ckiego i cesarstwa niemieckiego. 

Pod względem formy poezye Jana z Wiślicy 
stoją niżej od poezyj Pawła z Krosna. Formy 
gramatyczne i wyrażenia, których poeta używa, 
nie zawsze są wzorowe, niekiedy nawet błędne; 
zdarzają się także w jego poezyach usterki me- 
tryczne, a budwa zdań i okresów jest czasem nie- 
zgrabna i zawiła. Styl jego razi tu i owdzie prze- 
sadą w obrazowaniu myśli. Niektóre historyczne 
wzmianki poety są oryginalne, ale nie wiadomo, 
z jakich źródeł je czerpał. W poglądach geogra- 
ficznych idzie przeważnie za Enneaszem Sylwiu- 
szem. Zapał patryotyczny ożywia jego opowiada- 
nia o początkach Polski, o bitwie grunwaldskiej i 
o rodzie Jagiellonów, ale brak w poemacie we- 
wnętrznej jedności i szczegółowego opisu zdarzeń 
i osób działających. 

W dyskusyj, która się wywiązała nad tym przed- 
pea wzięli udział pp. Dr Wisłocki i Dr Mo- 
rawski. 


Chata za wsią, osnuta przez panią Melle- 
rową i Galasiewicza na słynnej powieści Kraszew- 
skiego, ukaże się na tutejszej scenie w Święta 
Bożego Narodzenia. Do sztuki tej dorobił 
bardzo piękną muzykę Zygmunt Noskowski i 
zajmuje ona bardzo znaczne, niemal przeważne 
miejsce w przedstawieniu — a to tak dalece, że 
Chatę za wsią nazwać można muzycznym utwo- 
rem scenicznym. Przeważną rolę grają tu chóry. 
Próby orkiestralne rozpoczął już w teatrze p. 
Wroński. 


Gos 
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podarstwo handel i przemysł. 


Wiedeń 17 grudnia. Z dniem 1 stycznia wpro- 
wadza kolej Karola Ludwika nową taryfę od cię- 
żarowych i pospiesznych posyłek, które nie nad- 
chodzą z innych kolei, ani też nie przechodzą na 
inne linie; wprowadzona równie będzie nowa ta- 
ryfa opłat od osób i posyłek towarowych na kolei 
jarosławsko-sokalskiej, wskutek czego dotychcza- 
sowa lokalna taryfa obu kolei ze wszystkiemi u- 
zupełnieniami zostanie zniesiona. Obie nowe taryfy 
zawierają znacznie zniżone pozycye opłat frachto- 


wych. 


Artykuły pa dziale „Nadesłane mie pochvu- 
dsa od iedakeyf. 


NADESŁANE. 


ECHO 
Muzyczne, Teatralne i Artystyczne 


Tygodnik artystyczno-literacki 


wychodzi co sobotę. — Daje w przeciągu roku 80 
arkuszy tekstu pióra najwybitniejszych sił pisar- 
skich polskich i zagranicznych, około 100 ilustra- 
cyj (przeważnie portretów), oraz przeszło 60 arku- 
szy mut muzycznych na fortepian (w łatwiejszy m 
i trudniejszym układzie), instrumenta smyczkowe 
i do śpiewu pierwszorzędnych 4ompozytorów kra 
jowych i zagranicznych. 

Prenumerata roczna rs. 8, kwartalna rs. 2, z prze- 
syłką pocztową rocznie rs. 10, kwartalnie rs. 2 
kop. 50. x 
Abonepci roczni otrzymują album złożone 
z sześciu wielkich fotodrukowych portretów Mar- 
celiny Kochańskiej, Pauliny Lucci, Stanisława Mo- 
niuszki, Władysława Mierzwińskiego, Adama Asny- 
ka i Jana Matajki. 

Adres Redakcyi: Ulica Senatorska 18 w War- 
szawie. 


(3096-1-4) 


NADESŁANE. 


Czynna i zapobiegliwa firma wydawnicza Mau- 
rycy Perles w Wiedniu, Bauernmarkt 11, która 
zaopatruje całe państwo austryackie w kalendarze, 
wydała w tym roku okrągłą liezbę 100 różnych 
kalendarze na rok 1885. Osoby wszelkich stanów 
potrzebujący kalendarzy (a któżby ich przy zmia- 
nie roku nie potrzebował!)) mogą stosownie do 
życzenia wybrać kalendarze odpowiednie do swego 


43,9, Renta papierowa . . . . . 81 75 
209%  „ Srebrna 82 75 
40 p. oaas «ie iara eid 104 — 
3%, Losy z roku 1854 po 250 m. k. |125 75 
4%, s 5 » 500 złr. |136 — 
sle » 1860 „ 100 „ |141 80 
ŚR MLE ZE 
n n 
Losy Como-Renten za sztukę 45 — 
Obligi indemnizacyjne. 
CZESKIE AL M 
Bukowińskie pły 102 AE 
Galicyjskie . . | | | 20% NOBEL 
Morawskie . . . . . a a 105 75 
Niższo-austryackie a z 105 — 
Wyższo-austryackie x x 
Szląskie . . . > Z TERN 
Biye seasons 2) Ae CAD 
Siedmiogrodzkie . . . 7% ” ot sg 
Węgierskie . . . . . WAZY 100 50 
Węgier. z klauz. 1867. ?” 7  |400 25 
5% Oblig. poż. kolejo. węgierska ” . 146 
6% Renta węgierska złota . : 10 
4,4 Obli + + „124 10 
Š R 4 » (za Ostbahn). |106 — 
Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . $ 
Boden-Credit mi acki . . "80 ri 219 50 
Credit-Anstalt dla Han.i Prz. 160 , 1293 00 
„ Bank węgierski . 200 „ |803 25 
Depositen-Bank . . . . . 200 „ |202 — 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ |800 — 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 „ || — ~ 


żądaj | pracę żądają 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 50, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt |100 70/101 20 
Unionbank . . . . : . .100 , 5y,% Weg. Insty. Bod.-Credit . . . |101 75/102 50 
19 25| Verkehrsbank ogólny . . . 140 , 4% » Bank Hip. prem. . [100 50/101 — 
50] Wied. Bankverein . . . .100 , . A 
13 75 e lela Priorytety kolei. 

7 60 Y m Albrechta. . . . . .300 złr. 5%, 
Albrechta wiicóws? 07 e 200 złr. bez% Alfóld-Fiume ROROE | ES 2 
Alföld-Fiume . cz 8120051 4088 > sio „Bin. 1874'.'200,:47 7, 
Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6% 
PNoy „=. ads S 210. aa Elżbiety za 200 Mrk. op. . . . . 

81 90] Linz-Budweis . „0 ZE > za 200 Mrk. nie op. . . 

82 90] Salzburg-Tyrol . . . 200 „ » Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/,% 

104 15] Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ p» „ _ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 
126 25| Franciszka Józefa . . 200 p » a poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% 
136 25| Gal. Karola Ludwika . 210 „ , Franc. Józefa Em. 1884 . 4% 
142 20] Koszycko-Oderberg. . 200 „ 4% Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ , 
171 75| Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5% 3 Jarosław 300 „ ,„ 
171 F Nordwest austr. . . . 200 » „ Koszycko-Oderb. . . 200 „ 5% 
s= - » Lit. B. 200 „ „ Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%,% 
Rumola . 4. 1.1071..200 Fa) p n II „ 1867 300 „ 5% 
Siedmiogrodzka I . . 200 „n „ $ Ml. .„ 1868300 -, ia 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ » n IV n 1872800, gai y 
102 50 Südbahn (Lombardy) . 200 „ » Nordwestb. austr. . . . 200 p „ 
3 Theisbahn (Cisańska) . 200 „ , n podat. B.. AOD a +5 
— —| Weg. gal. Łupkowska. 200 „ , 3 „ Em.1874 200 m. , 
0a oz| _„  Nord-Ost 2007 41.4 Rudolfa z 1884 r.. . . 100 złr. , 
103 25 wWestb. - . . 200g 4 e Im i sza gut. zł. 200 m. „ 
sr! ; iedmiogrodzkiej I 200 złr. 
GR Listy zastawne. Śtaatasisonhaha | . > > 600 fr 8% 
101 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3% 
To 15] 4y,%, Boden Credit allg. złotem pła. A p . 200 złr. 5% 
100 50 LYS » papier 50 lat Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ , 
T 39%, prem. Bod, Cred. AIG wiór Węg. gal. Łupkow. . . 200 
146 50] gd? Zakł. kred. krakowskiego 18'1 x,» 
124 3 6%, Zakł. kred. krakowskiego at % J m. 200 a 
106 7%, Listy dłużne  „ . „ 20 lat s„sNomost| «17.800757 5, 
6%, Zakła. kredyt. krak. „ 36 lat z s: złotem . .200 „ „ 
5Y,% n n srebr. 36 lat s Westhaln="., i „' 5 
4%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . i t „ Em. 1874200 „ „ 
98 —| 59%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
z A iy a T „ nowe 4 lat Losy. 
u BA n , „ nowe 4i lat 5% Donau EF złr. 100 
803 75| 6% „ Bank Hipot. lwow.. . . . Premiowe Wiedeńskie „ 100 
202-501 59%, s m» n » prem.. m Węgierskie „ 100 
810 =A BY m w» we: 40 lać 1 3% „ Tureckie fr. 400 
— —| 5% Bank austr. węg. (National) wal. a. |101 90/102 10] Kredytowe . . . . 13 złr. 100 


użytku z nakładu Perlesa. Ze znakomicie redago- 
wanych kalendarzy fachowych, wymienić należy 
kalendarz dla lekarzy (cywilnych i wojskowych) 
aptekarzy, architektów, urzędników, górników, le- 
śników, ogrodników, gospodarzy wiejskich, myśli- 
wych, nauczycieli, wojskowych, młynarzy, profese- 
rów i wielu innych. Prócz tego są do wyboru ka- 
lendarze ścienne, blokowe, kieszonkowe, miniatu- 
rowe, dla dam i t. p. Na żądanie wydawca M. 
Perles rozsyła prospekta swych licznych kalenda- 
rzy darmo i opłatnie. 


Ostatnie wiadomości. 

Naczelnik deputacyi Unitów do Ojca św. p. F ran- 
kowski osadzony po dobrowolnym powrocie swo- 
im w cytadeli warszawskiej, wywieziony został 
d. 22 listopada w głąb Rodyi na trzy lata. Pobyt 
w, cytadeli był jednem męczeństwem. Przy wy- 
wiezieniu nie pozwolono mu nawet futra wziąść 
z sobą. Gdy stanął na miejscu swego wygnania, 
oświadczono mu, że dekret ten jest aktem łaski. 


a 
Telegramy własne „Czasu.“ 


Wiedeń 18 grudnia. Spodziewają się ciągle 
ocalić czeskie kredytowe Towarzystwo ziemskie 
od katastrofy. 

Wiedeń 18-go grudnia. Pogłoska o śmierci 
Kossutha jest bezzasadaą ; Kossuth ma się zupełnie 
dobrze. 

Line 18 grudnia. Wczoraj aresztowano tu prze- 
łożonego towarzystwa oświaty robotników, czela- 
dnika garncarskiego Fuchsa, jako podejrzanego 
o agitacye anarchistyczne. : 

Berlin 18 grudnia. O rezultacie rewizyi ko- 
szar w załogach niemieckich milczą dzienniki. 

W Düsseldorfie rozszerzyła się podczas apelu 
pogłoska o abdykacyi cesarza. 

Paryż 18 grudnia. Okoliczność, że parlament 
niemiecki odrzucił projekt ustanowienia posady 
drugiego dyrektora w urzędzie spraw zagrani- 
cznych, jest ta całkiem niewytłumaczoną i obu- 
dziła senzacyę w tutejszych sferach politycznych. 

Belgrad 8 grudnia. Zamek królewski w Kra- 
gujewaczu, zawierający cenny zbiór starożytnych 
zabytków tureckich, spalił się. 


Telegramy biura koresp. 

Wiedeń 18 grudnia. Z Izby deputowanych. 
Rząd wnosi o udzielenie kredytu dodatkowego na 
r. 1884 na przebudowanie dawnej fabryki broni 
na cele uniwersytetu wiedeńskiego. 

Przewodniczący oświadcza wśród oklasków Izby, 
że z powodu nadchodzącego dnia urodzin Cesarzo- 
wej zamierza złożyć życzenia w imieniu Izby. 

Dep. Meznik przedkłada sprawozdanie koniisyi 
podatkowej o petycyi przełożonych gmin w po- 
wiatach Strażnicy i Węgierskiej Ostrawy w spra- 
wie poboru podatków i przemawia za wnioskiem 
konñsyi, zby pod tym względem uchwalić osobną 
ustawę. 

Mattusz występuje przeciw wnioskowi komisyi 
i stawia wniosek, iż Rząd powinien przedłożyć 
ogólny projekt do ustawy o reformie pobora po- 
datków. — Po przemówieniu Mengera, Hani- 
scha i sprawozdawcy za wnioskiem komisyi, od- 
rzucono wniosek Mattusza a przyjęto wniosek ko- 
misyi. 

Następnie przyjęto w trzeciem czytaniu przedło- 
żenie w sprawie przedłużenia ustawy o kolejach 
lokalnych. 

Talirz przedkłada sprawozdanie o petycyach 
centralnego stowarzyszenia przemysłowców cukro- 
wniczych i stawia znany wniosek komisyi. 

Edward Gregr oświadcza, że obowiązkiem rzą- 
du i Izby jest podać pomocną rękę przemysłowi 
cukrowniczemu, dlatego musiał mowca oświadczyć 
się przeciw wnioskowi komisyi, ponieważ komi- 
sya uwzględniła tylko petycyę stowarzyszenia cen- 
tralnego dla przemysłu cukrowniczego. — Mowca 
musi nalegać na to, aby także i petycya 104 cze- 
skich przemysłowców cukrowniczych zaleconą była 
rządowi do szczegółowego ocenienia. 

Wiedeń 18 grudn. Z Izby deputowanych. 
W dalszym ciągu dyskusyi Hevera uskarża się, 
że w sprawie przemysłu cukrowniczego w Izbie 
zapadały tylko ciągłe uchwały, ale nie było szcze- 
gółowych nad tą kwestyą narad; nazywa ustawę 
o podatku od buraków cukrowych z r. 1880 gro- 
bem przemysłu cukrowniczego i przemawia szcze- 
gółowo przeciw skontyngensowaniu tego podatku, 
który mimo'zmniejszania się konsumcyi jest zawsze 
jednako wysoki. 

Mowca wzywa rząd, aby uwzględnił uchwały 
sejmu czeskiego i liczne petycye przemysłowców 


ceukrowniezych. Grób przemysłu cukrowniczego bę- 
dzie także grobem dla dobrobytu narodowego i 
dla przywrócenia równowagi w budżecie państwa, 
dla tego też mowea oświadcza się za zaleceniem 
petycyi czeskich i morawskich przemysłowców Cu- 
krowniczych (oklaski po prawicy). 

Rieger zaznacza, że nietylko przemysł cukro- 
wniczy jest zagrożony, ale że skutki tego odczuć 
się także dadzą rolnikom. Mowca przyznaje tru- 
dności w pospieszenin z praktyczną pomocą, po- 
nieważ fabrykanci cukrowniczy sami pod tym 
względem nie mogą się pogodzić, ale właśnie dla+ 
tego potrzeba wszędzie szukać środków w celu 
zapobieżenia złemu. Dlątego też zaleca również 
Rieger petycyę 104 przemysłowców cukrowniczych 
Czech i Morawy do szczegółowego ocenienia rządu 
(oklaski po prawicy). 

Wiedeń 18 grudnia. Sąd powiatowy na Josef- 
stądt skazał Kliera z powodu stręczenia do nie- 
rządu na 6-tygodniowy, a współwinnego Krebsa 
na 2-miesięczny Ścisły areszt. ) 

Berlin 18 grudnia. Parlament przekazał wnio- 
sek X. Jażdżewskiego w sprawie dopuszczenia 
języka polskiego do sądów w Poznańskiem, 080- 
bnej komisyi. Sekretarz stanu Schelling oświad- 
czył, że rządy nie życzą sobie zastanawiać się nad 
tym wnioskiem, gdyż niema powodu do zmiany 
istniejących stosunków, skoro ustawodawstwo pań- 
stwowe rozwiązało kwestyę języka polskiego z na- 
leżytem uwzględnieniem interesów. 

Berlin 18 grudnia. Nordd. Allg. Ztg wobec 
podań nadchodzących z różnych stron Niemiec do 
urzędu spraw zagranicznych o udzielenie posad 
w zachodniej Afryce, oświadcza, że urząd spraw 
zagranicznych nie może obecnie uwzględnić takich 
podań, a odnośne życzenia mogą hyć dotąd speł- 
nione tylko przez właścicieli domów handlowych, 
które posiadają kolonie w terytoryach zachodnio- 
afrykańskich, zostających pod protektoratem pań- 
stwa niemieckiego. . 

Bern 18 grudnia. Rada narodowa uznała 86 
przeciw 34 głosom zarządzenie rady związkowej, 
wydane przeciw radzie kantonu tessińskiego. 

Paryż 18 grudnia. Dekret rządu ustanawia 
czwarty pułk algierskich tyralierów, a legię zagra- 
niczną dzieli na dwa pułki. X 

Podług dzienników anarchistycznych, kilku za- 
granicznych anarchistów wydalonych zostało z Mar- 
sylii i Nicei. 

Paryż 18 grudnia. Około 3000 Chińczyków 
opuściło góry, ażeby uderzyć na wieś położoną 
w północno-wschodnim kierunku od Chu. Część 
załogi w Chu wyszła na spotkanie nieprzyjaciela, 
rozproszyła go i zadała mu znaczną klęskę. Straty 
francuskie wynoszą (24 osób częścią poległych, 
częścią rannych. 

Paryż 18 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby wywołał Lanjuinais ożywione zajście, ob- 
winiając lewicę, że uchwaliła budżet w wysokości 
3 miliardów, chociaż Izba nie była zdolną do po- 
wzięcia uchwały. W Izbie toczy się w dalszym 
ciągu dyskusya budżetowa. £ 

Barcelona 18 grudnia. Eksplozya dynami- 
towa w jednym z tutejszych domów prywatnych 
wyrządziła znaczne szkody, nikt jednak nie stra- 
cił życia. h 

Rzym 18 grudnia. Ajencya Stefaniego donosi 
z Kairu: Ajent włoski otrzymał polecenie, ażeby 
wobec żądania Niemiec i Rosyi przypomniał rzą- 
dowi chedywa, że Włochy już na konferencyi lon- 
dyńskiej oświadczyły się za tem, ażeby Niemcy 
i Rosya reprezentowane były w kasio długów 
państwa. 


Kursa. — Wiedeń 18 go grudnia 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81-95.— 5°% Renta 
papier. nieopodat. 96-95. — Renta srebr. 83:05. — 
Renta złota 103-80. — 6"/, Renta złota węgierska 
12410: — 4%, Renta złota węgierska 95:75. — 
Losy z r. 1860 136-—, — Akcye Banku Austr. 
Węg. 838:— — Akcye kredy. 296-20.— Londyn 
123:35. — Napoleony 976*/,. — Lombardy 14725 
Losy roku 1864 17125. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 268—. — Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieck. 193:50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
193:50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102—— 
Losy prem. węgiersk. 11575. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148:50. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 171:75.— 6°% Listy zast. hipot. 101:—. — 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99:50.— Akcye kolei Siedmiogr. 179-75. — 
Marki 60:25—. — Ruble 127:—. — Dukaty 578. 
Srebro ——, — Akcye Anglo-Bank —' —. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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Mg" Do dzisiejszego Numeru dołącza się dla 
wszystkich prenumeratorów cennik czasopism 
Księgarni K. Bartoszewicza. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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CZAS z Piątku 19 Giudna 1884. 


KSIĘGARNIA 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w Krakowie 


poleca następujące nowe wydawnictwa dla 

dzieci i młodzieży: 

Bulwer E. Ostatnie dni Pompei, po- 
wieść przerobiona do użytku młodzie- 
ży przez M. Gawalewicza, z 6 ryci- 
nami. 2 złr, w ozd. opr. 2 złr. 60 ct. 

Chęciński J. Zabawka dla młodszej 
dziatwy w obrazkach i wierszykach, 
6 kolor. tablic., kartonowane 1 złr. 

Ciświcka MM. Przygody dziatwy w do- 
mu i w szkole, wierszem opisane, z 
rysunkami chromolitogr. E. Klimsza. 
Oprawione 2 złr. 60 ct. 

Kamocka J. W imię prawdy i dobra, 
kilka nauk w powieściach, z 10 o- 
brazkami Cz. Jankowskiego. Karton. 
1 złr. 60 et w ozd. opr. 2 złr, 25 et. 

Laskarys J. Przygody Jana Chryzo- 
stoma Paska, według jego pamiętni- 
ków opowiedziane, z 8 chromolitogr. 
i 15 drzeworyt. rysunku A. Zaleskie- 
go. W ozd. opr. 4 złr. 

Mayne Reid. Dolina bez wyjścia, przy- 
gody podróżników w górach Hima- 
laya, tłom. M. J. Zaleska, z rycina- 
mi, karton. 1 'złr. 60-ct., w ozd. opr. 
2 złr. 25 ct. 

— Młodzi żeglarze czyli przygody my- 
śliwskie w Ameryce północnej, tłom. 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. Karton. 
1 złr. 60 et, w ozd. opr. 2 złr. 25 ct. 

— Połów potworów morskich, tłom. M. 
J. Zaleska, z 8 rycinami. Karton. 1 złr. 
60 et., w ozd. opr. 2 złr. 25 ct. 

— Przygody myśliwskie młodych osad- 

“ników w Afryce południowej, tłom. 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. Karton. 
1 złr. 60 ct., w ozd. opr. 2 złr. 25 et. 

Przyborowski W. Baśnie ludowe, z 8 
rycinami kolor. rysunku W. Gersona. 
W oprawie 2 złr. 

— Bitwa pod Raszynem, powieść histor. 
dla młydzieży, 2 6 rys. Gersona. Kar- 
ton. 1 złr. 30 ct., w ozd. opr. 2 złr. 

Teałrzyk obrazkowy, cztery powiastki 
z obrazkami, składanymi w kształcie 
teatrzyka. 2 złr. 

Urbanowska Z. Gucio zaczarowany, po- 
wieść dla młodszych dzieci, z 10 rye. 
kolorowan. C. Jankowskiego. Karton. 
1 złr. 60 ct. 

Zaleska M. J. Mieszkaniec puszczy, po- 
wieść Coopera, z 5 rysun. C. Jankow- 
skiego. Karton. 2 złr., w ozd. opraw. 
2 złr. 60 et. 

— Z pałaców i chat, powieść dla dora- 
stającej młodzieży, z 3 rys. C. Jan- 
kowskiego. Karton 1 złr. 60 et. 

Zielińska M. Dziecięcy świat w pośród 
lasów, póli chat, wierszyki i obrazki 
chromolitogr. 2 złr. 60 et. (3094-1-2) 


wdowa dobrze obeznana z gospo- 
darstwem oraz kuchnią, 
posiadająca język niemiecki i polski|, poszukuje 
posady na wsi lub w miejscu do zarządu domu. 
Adres: A. L. w Krakowie, ulica Domiaikań- 
ska Nr. 3 na dole. (3122) 


Asystent farmacji 

poszukuje umieszezecia pod skromnymi warun- 

mi. — Łaskawe of rty przyjmuje pod adre- 

sem: IP. ©. w Radomyślu obok Czarny. 
(3124-1-3) 


©bywatel 


wiejski, średniej zamożności, mający żonę wsku- 

tek choroby nieudolną, poszukuje osoby inteli- 

gentnej, któraby cały zarząd kobiecy jako pani 
domu prowadzić potrafiła. 

Zgłoszenia frankowans pod literami A. IB. C. 

poste restanto firaków. (8123-1 8) 


Ziemniaki 
po 3 złr. za korzec czyli 100 kilo z odstawą do 
domów — sprzedaje obszar dworski Skotnik — 


w Krakowie w domu Nr. 5, ulica Mikołajska 
przez stróża Jana. (3121 1-3) 


W Dankowicach 


pół mili od stacyi kolei północnej Jawiszowice, 
z powodu kończącej się dzierżawy 


do sprzedania w każdym czasie 


krów holenderskich, zdatnych do chowu 
sztuk 10, narzędzia i maszyny rolnicze 
jak wozy, pługi itp., kompletna młocar- 
nia, konie wyjazdowe z elegancką uprzężą, 
powóz kryty powóz półkryty, faeton i san- 
ki, wszystko w dobrym stanie.. (3125-1-6) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych 4 zepsuciu 

krwń. 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 80, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w apine p. Trauczyńskiego i w aptece 
(2498-41-) 


A aea 


p. Wiszniewskiego. 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 


VIII., Laudong. Nr. 29. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ 


N kod 


W KRAKOWIE 


otrzymał świeżo i urządził wystawę KA Zabawki, gry towarzyskie, arystony, 
prezentów świątecznych, pięknych, ©x> łamigłówki, ekwipaże, oraz ozdoby 
praktycznych i niedrogich. P mæ na drzewko. -3BU 
Poleca się zatem łaskawym względom Szanownej Publiczności. 
(3097-1-3) 


GEECEEEE 


Zamówienia zamiejscowe wysyła odwrotnie. 


=] 


ESOWESESEGESESEDODESEGESESEDEGE 


DOSKONAŁE 


piwo Radziszowskie 


marcówe i transwersalne,. 


w butelkach ma na składzie i poleca 
Szanownej Publiczności Józef Frimel 
w Krakowie, ul. Mostowa 10. (3036-3-3) 


O OBY nn mm AA AZZARO PAEK 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły (2546-117-) | | 
Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


+ kipi bi) 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Otwarcie 
ruchu na linii Sucha - Skawina. 


——w — 


Linia Sucha - Skawina galicyjskiej kolei Transwer- 
salnej ze stacyami: Skawce, Stryszów, Stronie, Kal- 
warya, Lencze i Radziszów będzie oddaną do publicz- 
nego użytku dla przewozu osób, pakunków. towarów 
i przesyłek pospiesznych (3095-1-3) 

dnia 22 grudnia 1884 r. 

Wiedeń, w grudniu 1884 r. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya 


austryackich kolei państwowych 
Czedik. 


JSEDSESESEJESESERNE 


Łuskane owoce strączkowe 

w pudełkach po 500 gramów, łuskany 
zielony groszek cukrowy, groch żółty, $0- 
czewica, bób, krupy owsiane i hreczane. 
K.k. pr. Rollgerste-Fabrik u. Erbsenschaler. 
> Brüder Hirschfeld 6 Co.Wien. 


Dla chorych na piersi 1 płuca 


Dr. med. Faykissa 


Spiski ekstrakt z ziół karpackich 


1 flakon z instrukcyą użycia 75 ent. 
Cukierki 1 pudełko 35 cnt. Herbata 1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt. 


Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 
zaz ebienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku, nieżyt oskrzelowy, zapalenie płue 
it. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa F'aykiss w Temeswarze; w Kra- 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego i Ibylskiego ; w N. Sa- 
czu u Hosterkiewicza spadkob.; we Lwowie skład główny u Zygmunta 
Ruckera i u aptekarza Piepesa. (2825 9-10) 


(2206-7-18) 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło, ...2.00001:0.12... À TEIXORA 
Essencya dla chustek... à PIXORA 
Woda tualetowa....... à IEIKORA 
Pomada .....s.ssessosios à IIKORA 
RAE 200000500: à IIKORA 
Puder ryżowy.....::.. A I[KORA 
Kosmetyk.....1+02:..., à IEKORA 
87, boulevard de Strasbourg, 37. 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 
KATARY piersi i osłabienie 


piersiowe, SUCHOTY, Astmy 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWONSKICH 


(GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 


P: TROUETTE-PERRBET 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów oddechowych, 
zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. Jedyny który nie tylko 
nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza apetyt. Dwie krople rano i 
wieczorem wystarczają do pokonania chorób piersiowych w najsilniejszych objawach. 


Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 
wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


SLE D wybornych 
PR P 4 holenderskich 
S GO R s Hkierów. 
E 3 4 Skład fabryczny: | 
WIEN, FÉCAMP. we FRANCYI 


I. Kohłmarkt 4. 
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (2449-11 12 


4 7? 
Ir Wa swieta!!! 
rozsyłam pocztą z ocieniem i opłatą po- 
cztową włącznie z opakowaniem za za- 
liczką w 5 kilo paczkach: 
POMARAŃCZE wyborowe mesyńskie, 25 
WAL SKOKYC 0 Zo ANNY 8 złr. 1:60 
CYTRYNY wyborowe mesyńskie, 30 do 
Z0 BERU sz moosiai A pioa SE 4 
MANDARYNKI najlep. chińskie pomarań- 
O 40 ANGORAS „e ao % ace 0 
DAKTYLE wybor. sułtańskie netto 4'/, kl, 
WINOGRONA STOŁOWE MALAGA. najl. 
NOO AJ, KIO je 4 + 2%. 2.6 0: 
KALAFIORY śliczne białe róże 3—5 szt. 
SKRZYNECZKI NA PODARKI z najlep. 
owocami połud, giardinetto 4'/, kl. netto „ 6:— 
GERMEŃSKIE CUKSZONE OWOCE w gu- 
stownych pudełkach netto 4%, kl.. . „850 
ROSOLIS MARASKINO z e k. nadwornej 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 
Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. 


w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 


VÉRITABLE LIQUEUR BENKDICTINE 
en France et à TEtranger. 


and a 


Dystylarnia Opactwa w Fécamp we Francyi wyrabia także: 


„ 520 
„ 190 


lekarzy francuskich i innych. 


fabryk! pixa w p wora s: rob czyńskiego i Wiszniewskiego. 
oryginalna skrzynką z 3 wielk. flaszkami * „ra e eye . 
35 3 * „6 małemi A 3 1:50 | E Z Gy KA 
SARDYNKI W OLIWIE nantejskie ijti : ENTEN 
12 dużych puszek wagi 5 klo. . KR 
7 


» 80 
18 imperial „ A kluczem „ 7.20 
roi Jag ję ŚŚ ACC APE » T20 
Wina na wety w netto 4 litr. butelkach : 
MALAGA 10letuie najlep. (4 litry) . . „ 5'50 
MUSZKATOŁOWE wyborne |. . n 5.50 
MADEIRA bardzo stare nader mocne . „ 6— 
MARSALA ogniste | 
MAŁMAZYA hiszpzeńska najlep. . . 
XERES stare wyborowe . . . . . . 
REFONO najlepsze istryjskie . . . 


Antoni Paparotti w Tryeście. 
(2988-8-8) 


n% 


wyroby £ 
paryskieg i najlepsze 


gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKŁAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 


À i i Mirntnerstrasse Nr. 1% w Bazarze 
W Wiedniu, 1 Freiung 2 w iazarze bankowym. 


BPSESESESESE5SESESEGHEESESESEGESESESESE5 


(2491-33 -) 


W Krakowie w trzech aptekach pp. Trauczyń- 


ESEDGEDESESERŃ 


E5GERS5FSNEDEJESESESEHSESESESESESESESESEE 
i 


Gerte eee 


skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Ada) "8% 
(2502-22-24) 
Skład główny w Fécamp we Francyi, Agencya główna 


„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na“ 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
|„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 

„bornmego likieru Bénédictine“: Dostać można w 
Krakowie w cukierniach pp. Rehmanai Hen- 
|dricha, Knowiakowskiego, Maurici 0; 
„| w bandlach Hawełki, Fuchsa, Miki i Sp. 


ALKOHOL MIĘTOWY 1 PŁYN 2 ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 


Mélisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 


Znajdują“ się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. Redyka, J. Trau- 


) poręczone prawdziwe D Wyroby 
paryskie 


kauczukowe i gamowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4. 5 złe., suspenzorya po 2 złr 
i 3 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła PUNKATUAŁNIE za zaliczką lub z» 


(2773 29-) ru 


3 —OOOCOCZOOOCH 
C.K. JENERALNA DYREKGYA AUSTR. KOLEI PAŃSTW. 
Qbwieszczenie. 


K_—AIGOL S S 


dolna, Kasina wielka, Lima 


dzie otwarty 


me. mn 
| 


zamknięte. 


austryackich 


SKAKKI JIJO 


| 


Ruch na linii Zywiec Zabłocie - Nowy Sącz galic. 
kolei Transwersalnej ze stacyami, a względnie przy- 
stankami Friedrichshitte, Jeleśnia, Hucisko, Lachowice, 
Sucha, Maków, Jordanów, Habówka, Zaryte, Mszana 


Marcinkowice i Nowy Sącz miasto (przystanek) bę- 


dnia 16 grudnia 1884 r. 


Stacye: Osielec, Dobra i Tymbark, tudzież przy- 
stanek Rabka pozostają aż do dalszego zarządzenia 


Wiedeń, w grudniu 1884 r. 
C. k. Jeneralna Dyrekcya 


nowa, Pisarzowa, Męcina, 


(3030-3-3) 


kolei państwowych 
Czedik. 


fr 


— Envoi gratis et franco — 


Catalogue général 


de la 
Librairie: Frick 
contenant I'6numóration de -différents ou- 
vrages scientifiques, édités en langue alle- 
mande, anglaise, française, hollandaise, 
italienne, espagnole, danoise, suédoise et 
portugaise, (1908-11-) 


BW” envir. 20,000 oeuvres WRA 
choisies parmi- celles les plus renomrmóes, 
parues dans le monde entier. Seule librai- 
rie ayant un assortiment complet de livres 
de toutes catégories et en toutes langues. 


GUILLAUME FRICK 


Librairie de la Cour. I. et R. 
WEENNE, Graben 27. 


GETRY PODDA ROZM O PIECZE PRETESE 
OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH 


wielki wybór — otrzymał handel 


Ni. Kretschmer 
w Krakowie, róg Rynku i ulicy: Szew- 
skiej pod Nr. 2. (3040-4-10; 


wyprzedaż. 


Z powodu zwinięcia interesu, odbywa 
się począwszy od dnia 4 października 
1884 r. 


zupełna wyprzedaż 
wyrobów złotych i srebr= 
nych po cenach niżej cen|. 
fabrycznych 
W HANDLU POD FIRMĄ 


E. NITSCH w KRAKOWIE, 


przy ulicy Floryańskiej pod L. 9. 
(2462-12-12) 


Cierpiącym na płuca 
suchotnikom i t. p: podany będzie bezpłatnie 
doskonaty środek leczniczy. Na zapytania od: 
powiada chętnie (2516-10-10) 
Teodor Róssner 
w Lipsku, Roichstrasse Nr. 3. 


| OBRAZKI si 
a) ' a © 
pokój 25 
| Świętych =- 
z — 
więtych :: 
g © 
w największym wyborze 3 s 
i najtaniej TS 
w handlu pod firmą © F 
Andrzej Schultz ŻE 

w Krakowie, Rynek L. 32. N E f 


(2972-13-15) 


Wieżczyzna 
lat 26 liczący. żonaty, mogący się wyka- 
zać dobremi świadectwami, poszukuje miej- 
sca jako stangret. Łaskawe oferty u- 
prasza się nadsyłać pod adresem Jan Tyr- 
ka w Piekarach p. Liszki. (3039-3-8) 


festauracya, 


kawiarnia i cukiernia 
w ogrodzie Strzeleckim 


od 1 kwietnia 1885 r. do wydzier- 
żawienia. 

Opieczętowane oferty, zaopatrzone 

w wadyum, przyjmuje do końca 


grudnia b.r. sekretarz Towarzy- 


stwa Wny Andrzej Zarzycki (ul. Bra- 
cka Nr. 10, II. piętro), gdzie doty- 
czące warunki dzierżawy przejrzane 
być mogą. (3013-3-3) 


1 -= Panowie i panie 
mający znaczniejsze koło znajomych, mo- ; 


gą otrzymać zyskowny i stały poboczny 

zarobek. Łaskawe zapytania pod lit. V. 

936 przyjmuje Radolf Mosse w Wrocławiu. 
(2950-3-3) 


5 cebrami wedy i za 5 centów | cayeran 


węgla ciepla kąpiel. — Cena 
począwszy od 20 złr. wzwyż. 
Wauny kąpielowe z opaluniem 
lab bez opalania. (2866-12-) 


L. Weyl 


w Wiedniu, Walifischgasse Wr. 8. 
Cenniki darmo. 
Także spłąty miesięczne. 


Podarunki na gwiazdkę 
I Nowy rok. 


Scharfa naslado wane 


dyamenty 
i naśladowane kolor. klejnoty i perły, . 


nl 

i 

nl 
oprawne w prawdziwe złoto i srebro i 
przewyższają nawet prawdziwe dya- H 
menty pod względem ognia i połysku! . 

Najdostojniejsze osoby orzekły te dya- - 
menty jako cudowne, znawcy uznali je ja- 
ko jedynie w świecie, a przeszło sto naj- 
wybitniejszych dzienników krajowych i za- 
granicznych omówił» ja w bardzo pochle- 
bny sposób. 
Odznaczone 18 pierwszemi złotemi 

i srebrnemi medalami: H 
kolczyki, pierścionki, szpilki, gu- 
ziki i t. d. od 6 złr. do 28 zir. przed- no 
stawiają wartość 100 — 800 złr.; w elki wy- 
bór wspaniałych klejnotów jak: ozdoby, 
riviere, ozdoby na głowę, nara- 
mienniki, medaliony, pierście- 
nie prałackie, krzyże i t. d. od 25 
do 150 z'r. 

Wszelkie klejnoty, prawdziwe lub 
nieprawdziwe, wykonane będą trwa e 
i tanio wedle rysunku i z daTączeniem 
naśladowanych kolorowych ko- 
sztownych kamicni i pereł. Zamó- 
wienia za dołączoniem należytości lub za 
zaliczką (2989-4-5) 


Złotnik Scharf w Wiedniu, 
Suład: Kolowratring 12. 
GAGUGUGAGAGZGARYGAGURASAGZG 


ganas 
Odpowiedzialny rzą 


4 
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Dra HARTMANNA 


„AUXILIUM“ 
najlepszy uznany środek leczniczy bes 
wstrzykiwamia przeciw ślumuzoło: 


um obiet przeciw upławom 


(czy świeżo owstałym, czy za8 


jest do nabycia wraz z pouczającą broszu- 
rą i biletem upoważni do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie ję e mm wi 


e 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 ©. 
i wgłównym składzie W., Twerdy 
apt. I. Hohbhimarkt 11i w Wiedniu, 


BE- Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
trzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
LIWO, an Dr. Hartmann od 


wielu làt słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta 0492 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kitę, wyrzaty, 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osłabienie męzkie wo- 
dle nąder uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
. Stadt, Geilergasse LA.  (3063-111-) 
Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


Czokolada 
SOCIÉTÉ FRANÇAISE 


w WIEDNIU, Währing, 
Gürtelstrasse 15. 


mm Uznany wyborny wyrób. mm 
Najlep. rozpuszczalny proszek 


kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 
po "o; */4 i 1s kilo. 
Do nabycia we wszystkich zna- 


czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie.  (2861-49-120) 


dca Drukarni Józef Łakociński, 


